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P reed  naszymi pobratym cam i nad m odrą 
Wełtawą mieliśmy zawsze olbrzymi respek t Po- 
ep ich na polu politycznem jes t duży, a.e je- 

więcej im ponują nam ich sukcesy na pom
Ikm . jHiiCznem i gospodarstw a społecznego zem
Iwę rezu lta ty  osiągnęli, tc nan wszys tkim .bardzo 
obrze wiadomo. Bezwzględnością i er.t ig]*t wszę- 
sie tam, gdzie chodzi u obronę i strzeżenie m 

iereaów narodow ych i po litycznych, ale jeszcze 
fięcej tam , gdzie w g rę  wchodziły in teresa  eko- 
omiozne. W  tej m ierze Czesi zawsze byli są

zględnym i i nie czynią bynajm niej różnicy 
tymi, którzy  oą im dalszym i a bliższymi;

ezwz6 .x— j   . -
dędzy tym i, którzy  oą im dalszym  -
bojętne im, czy w obronie swoich w łasnyah inte 
m ó w  naruszają  zarazem  in teresa przeciw ników , 

pay przyjaciół. Są egoistam i naje? ■ stszej wody i 
(borze im z tem. Z  ich stanow iska polityka to 
niezawodnie zdrow a i dobra i poprzestalibyśm y
, pew nością z naszej strony na  podziw ianiu jej,
ab co najw yżej n a  zachęcaniu  do naśladow nictw a, 
dyby nie okoliczność, że bezw zględność C ze­
ków, zaczyna być dla nas bardzo niew ygodną, 
» ona w kracza  w nasze in teresa m aterjalne 
ekonomiczne, rozum ie się z w ielką dla nas
zodą.

N iedaw ne to czasy, k iedy Czesi gw ałto­
wną wszczęli k ru c ja tę  przeciw  p rodakcji wą 
cienk ie j, a w szczególności przeciw  im portowi 
Uąki w ęgierskiej. N a zew nątrz mogło się po- 
‘ornie w ydaw ać, że owa ag itac ja  jest li wyni- 

em przesadzonego szowinizmu narodowego, 
Itrzym yw anego  przez rad y k a ln y ch  przy- 

rudeów młoduci~s*.icL Lila ty ch  jeunak, k tórzy  
rzeczą bliżej byli obznajom ieni, ani cnwili nie 

yło tajnem , że ^obudką owej patrjo tycznej agi- 
0jb b y ły  najzw yczajniejsze in teresa  mate- 
dne, że w ojna przeciw  m ące w ęg:erskioj, poa 

■eta -  tak im  iw iętym  e a t u j u m t m ,  b y L , j.ieen 
kie w yłącznie, to przeiew szysik  iem w ynikiem  

ględów n a  — m łynarzy  czeskich. Nie je- 
M Śm y w stanie — bo b ra k  nam  po tem u dat 
■tata tycznych —  cyfrowo otreŚLió i powiedzieć, 
U j  , ile k ru c ja ta  się o p łac iła ; zdaje się je  
dnuk że m łynarze czescy niezły na niej m u­
sieli zrobić interes, bo ośmieleni powodzeniem 

dojm ują dzisiaj w konsekw encji ak c ją  dalszą, 
órp w razie  pow odzenia może się stać szko- 
iwą m etylko d la  naszego m łynarstw a k ra jo ­

wego, aie tak że  d la  naszego rolnictw a.
Z e strony czeskiej pojaw;] się znowu wnio- 

ek , zm ierzający do znLuiania lss ty tuoy j od zbo­
ża zagranicznego, w prow adzanego w gran ice 

onaicbji austro-w ęgierskiej, t u t a j  z m i e l o ­
n e g o . a n a s t ę p n i e  z n o w u  w y p r o w a -  
K f l K T g  o z a  g r a n i c ę .  A kcja to nie świeżej 

dy i raz spraw a w ankiecie, zwołanej w tej 
J e rz e  przez przedlitaw skie m inisterstw o han- 

J u  została już dzięki opozycji delegatów  gali- 
syjskich i bukow ińskich uchylona . z porządku  
dziennego usunięta. D zisiaj w raca  ona w formie 
pozytywnego w niosku parlam entarnego . Czy z 
M Kiyślniejszjm  sk u tk iem ?  p rzyznać  należy Cze- 
t D r ,  k tó rzy  m arzą o m onopolu, dla młynów 
nasWich i dążą  w szelkiem i siłam i do usunięcia 
t t r  owisk czesk .cb  m ąki w ęgierskiej i g a l i -  
j y j  > k i e j, ie  w .z>atk ie poruszają sprężyny, 
łby swojemu wnioskowi zapewnić poparcie. Przy- 
poszozać jed n ak  należy, że i tym  ra z e n  akcja , 
u »  dość zręcznie poczęta, pom yślnym  rezultatem  
zwieńczona nie będzie.

W edług § ustęp  1. ustaw y z dn ia  21. 
p ę d n ia  1867. N r. 146. dz. u. p ,  dotyczącej 
ipraw w spólnych w szy-tkim  krajom  uionarcbji 
lustro w ęgierskiej, praw odaw stw o cłowe nie na- 
aży w praw dzie do spraw  wspólnych w ścisłem  
^go słowa nnaczeniu, k tó re  wspólnie m uszą być 
tawiudywane i zała tw iane, ale do tych , k tóra 
iredle jednakow ych od czssn  do czasu ustalić

się m ających  zasad m ają być trak tow ane. Owoż 
najm niejszej nie ulega wątpliwości, że W ęgry  
nigdy się nie zgodzą na  zniesienie resty tucy j 
cłowyoh, a w tej m ierze n iedaw na enuncjacja  
prezyden ta  m inistrów i m inistra finansów d ra  
W ekerlego  w sejmie w ęgierskim  b y ła  jasna, s ta ­
nowcza i niedw uznaczna. Pom ijając więc okoli­
czność, że Czesi bynajm niej się nie cieszą ty lu  
względam i rządu  przedlitaw skiego, aby  tenże 
mógł się czuć spowodowanym do zadośćuczynie­
nia ich zachciankom , to naw et na w ypadek, 
gd j uy u steru  nie by ł rząd koalicyjny i; gdyby 
parlam en tarna  reprezen tac ja  Czech nie b y ła  w 
gw ałtow nej opozycji, rząd  austrjack i nie m ógłby 
wiele d la Czechów zrobić w tej spraw ie, k tó ra  
obchodzi także  W ęgry  i w k tórej oni inne, a 
sprzeczne z Czecham i m ają in teresa. Pod w zg lę­
dem  więc pow odzenia podjętej na nowo przez 
Czechów akcji, moglibyśm y w łaściw ie być spo­
kojni, bo na drodze, na k tó rą  w stąpili, spo tykają  
W ęgrów . A le chodzi nam  o w skazan.e, że akcja  
Czechów szkodliw ą je3t także w prost d la  nas i 
że rzeczą naszych pow ołanych reprezen tan tów  i 
m iarodajnych czynników , dołożyć w szelkich s ta ­
rań , aby usiłow ania Czechów udarem nić.

F ak tem  jest, że ca ła  ilość m ąki, przez m ły ­
ny  galicyjskie wym ielona, w k ra ju  odbytu  nie 
znajdu je  i znaleść nie może, sku tk iem  czego 
m ł y n y  g a l i c y j s k i e  w y  w o ż ą  s w ó j  p r  o- 
d u k t  z a  g r a n i c ę  m o n a r c h j i  a u s t r o -  
w ę g i e r s k i e j .  Po strąoeniu  kosztów przew o­
zu, zagranioznego c ła  wchodowego, prowizji itp. 
cena n a  ta rg ach  zagran icznych  osiągnięta, jest 
w porów naniu z ceną krajow ą o 3 zł. m niejszą 
n a  jednym  cen tnarze m etrycznym . W śród tak ich  
w arnnków  wywóz byłby , jak  to łatw o zrozumieć 
niemożliwy— g d yby  nie zw rot c ła  resty tucyjnego. 
Ten zw rot umożliwia dopiero wywóz, gdyż m ły­
ny galicy jsk ie  b io rą  w rachubę kwotę 2 zł. 50 
ct. ty tu łem  zw rotu, tab że różnica ceny powy- 
_ej w zm iankow anej reduku je  się do kw oty 50 ct. 
Z e zniesieniem  ow ych zwrotów m usiałby więc 
tak że  u s t a ć  w y w ó z  m ą k i  g a l i c y j s k i e j  
S k u tk i zań tego by łyby  dla k ra ju  najfa ta ln ie j­
sze. M ąka wywożona dotychczas za granicę mu- 
s a łab y  pozostać w k ra ju  i |  tu ta j j szukać 
odbytu, ale popytu by nie znalaz ła. Kraj nie jest 
w stanie zapotrzebow ać ta k  znacznej ilości m ąki 
i zachow yw ałby się wobec podaży odpornie. 
Zw ichnięty ten  stosunek m iędzy podażą a popy­
tem  m usiałby w konsekw encji, w edług znanego 
praw a ekonomji społecznej, przyczynić się do 
zniżki cen m ąki, a w dalszem  następstw ie do d e ­
presji cen zboża galicyjskiego. N asunąć się mo­
że uw aga, że tan ia  m ąka, a tem  samem tan i 
cbleb, nie są chyba najgorszam  złem, którego by 
■ię obaw iać należało. T a k  jed n ak  nie jesi. Sze­
rokie w arstw y konsum entów  nie odniosłyby z 
wrzekom ej znizki żadnej korzyści, korzyść p rzy ­
pad łab y  zupełnie kom u innem u i obcemu, a s tra ­
ta  b y łab y  w yłącznie po stronie naszych  produ­
centów. M łyny galicyjskie, licząc n a  eksport, 
s t i r - ły  się dotychczas o w yprodukow anie możli­
wie  ̂ najw iększej ilości produkcji, a tem  samem 
zm niejszają się te koszta w stosunku do je d n o ­
stki i producenci zbrojniejsi są do konkurencji. 
Tej m asy m ąki, obliczonej na  wywóz, k ra j nie 
je s t w stanie zapotrzebow ać. S k u tek  ustan ia  
wywozu b y łb y  zatem przede w szystkiem  ten, że 
m łyny, k tó re  wielkim  sum ptem  chciały  do tych ­
czas pow iększyć swoją siłę p rodukcyjną, m usia­
ły b y  t e r a z  t ę  p r o d u k  c j ę  z m n i e j s z y ć .  
Co zaś wówczas nastąpi, ła tw o  przewidzieć. Mły- 
narstw o galicyjskie stanęłoby bezbronne wobec 
konkurencji w ęgierskiej, k tó ra  produkując na  
w ielką skalę  adm inistru je tem  sam em  taniej 
W ęgrów  produkcja  zaleje wówczas nasze ta rg i  i 
n araz i na  szw ank nietylko m łynarstw o galicy j­
skie, ale  zw iązane ściśle z jego losem rolnictwo. 
A kcja w ięc Czechów, skierow ana przeciw  W ę 
grom , godzi także  w nas. |

Pow iedzieliśm y już wyżej, że nie ma obawy, 
aby  w tych rozm iarach  jak  rzecz przedsięw zięta, 
m ogła się powieść. N ie mniej jednak  nasi rep re ­
zentanci nie powinni zasypiać spraw y. D o zn ie­
sienia resty tucyj nie przyjdzie, skoro W ęgrzy  
tego nie chcą. A lt w tych  rozm iarach, w jak ich  
rząd  austrjack i działać może sam 'w e w łasnym  
zakresie, byłoby otw arte pole do licznych szykan 
i przykrości, gdyby  usiłow ania Czechów choć w 
części pom yślnym  uwieńczone zostały skutkiem . 
Tem u przeszkodzić m uszą nasi reprezentanci, Ly 
w obronie zagrożonych interesów  ki ajowych nie 
dopuścić do zw ycięstw a egoizmu Czechów.

Wieści z Królestwa.
W  spraw ie zmian osobistych w K rólestw ie 

czytam y w C zasie:
D zienniki rosyjskie podają stanow czą w ia ­

domość o ustąp ien iu  jenera ł-gubem ato ra  H urk i. 
N iektóre z nich oceniają już jego działalność w 
K rólestw ie Polakiem . K orespondent w arszaw ski 
Noivoje Wr. m i a, piszący pod pseudonim em  
„N uvus“, a zw ykle dobrze poinformowany, stw ier­
dza, iż „w edług wiadomości z zupełnie wiaro- 
godnego źródła, jenera ł H urko  wkiónce opuści 
swe stanow isko i uda  się za granicę d la kuracjh  
W  ciągu la ta  s tan  jego zdrow ia znacznie się 
b y ł popraw ił, lecz w ostatn ich  czasach znowu 
się takow y nieco pogorszył, przyczsm  nie bez 
w pływ u pozostały n iedaw ne w yoadki, k tóre  po­
ruszyły  ca łą  R osję“ .

W edług  zgodnych inform aeyj pism zag ra­
nicznych, następcą H u rk i na  stanow isku jenera ł- 
g u b em a to ra  zostanie h rab ia  Paw eł Szuwałow, 
obecny am basador w Berlinie- D zienniki w ar­
szaw skie nie luogą natu ra ln ie  podać wiadomości 
o dym isji H urk i i ograniczają się do zazna 
czenia, iż h rab ia  Szuwałow zajmie w krótce 
„nowe stanow isku.“ Równocześnie je d n a k a  okazji 
uroczystego przyjęcia h rab iego  Szuw ałow a przez 
cesarza W ilhelm a, zam ieszczają dzienniki te  na­
stępujące szczegóły o lir. Szuw ałow ie:

H rab ia  Paw eł Szuw ałow  urodził się w roau  
1830, m a więc obecnie la t 64. Z« panow ania 
ca ra  A leksandra I I . zajm ow ał stanowisko w m i­
nisterstw ie spraw  zagran icznych  i b ra ł udział 
bardzo czynny w w ypracow aniu reform , jak ie  
zostały  naówczas dokonane. W  roku  1884 zo­
sta ł m ianow any am basadorem  przy dworze n ie­
m ieckim , n a  k tórem  to stanow isku p rzebył 
n ieprzerw anie  do chwili obecnej. H rabia  Paw eł 
Szuwałow', spędziw szy na tym  tak  w ażnym  
u-zędzic około la t dziesięciu, opuszcza go z 
końcem  obecnego roku, ażeby zająć inne s ta ­
nowisko.

Jed n ak że  z inuej strony podnoszą w ątpliw o­
ści, czy hr. S J z u w a ł o w  zostanie jen .-guberna­
torem. I  tak  korespondent w arszaw ski D zień. 
Posil, p is z e :

„Nie wiadomo dotychczas, kto będzie n a ­
stępcą H urk i. Rokow ania z am basadorem  rosyj­
skim  przy  dw orze berlińskim , h r, Szuwałowem , 
napo tykają  podobno na przeszkody tru d n e  do 
usunięcia. Z resz tą  zw ażyć w ypada, że wiadomość 
o ofiarow aniu je n e ra ł - gubernatorstw a w arsza­
w skiego hr. Szuwałowowi, polega w yłącznie na 
n iestw ierdzonych dotychczas, chociaż swoją d ro ­
gą  dość w iarogodnycb pogłoskach O pinja tu te j­
sza publiczna w ita tego k an d y d a ta  n a  urząd 
w ielkorządcy bardzo przychylnie, oczekując po 
nim  choć nie rad y k a ln e j zm iany, to jed n ak  zła- 
g°" ion ia  dotychczasow ego system u. H r. Szuw a­
łow, j*ko człow iek europejski, obeznany ze zw y­
czajam i i zapatryw aniam i.’ panującem i na  zacho­
dzie , nie w stąpi podług pow szerl u ego m niem ania 
w ślady brutalnego żołdaka, jak im  przez ca ły  
czas sw ych rządów  by ł H urko.

Niepewność co J j  zasad, jakiem i kierow ać 
się będz e now y w ielkorządca K rólestw a Pol­
skiego, z sam ej n a tu ry  rzeczy nie pozostaje bez

w pływ u na  postępow anie tutejszych czynowni- 
ków, którzy zaczynają  już naciągać cokolw iek 
łagodniejsze struny wobec miejscowej ludności. 
Złagodzenie to postępow ania, aczkolw iek samo 
w sobie mało znaczne, stanow i jed n ak  obja»r 
wielce c h a rak te ry s ty czn y ; dowodzi bowiem, że 
w tu tejszych sferach urzędniczych  oczekują, czy 
obaw iają się zm iany dotychczasow ego system u, 
polegającego na brutalnem  gnębieniu w szelkich 
odrębności narodowościowych i re lig ijn y ch .“

Co do trudności, o jak ich  wspomina k o res­
pondent D zień. Pozn., to z innego źródła dono­
szą nam, iż hr. Szuw ałow  m iał postaw ić za w a­
ru n ek  p rzy jęc ia  posady nam iestn ika w K róle­
stwie, iż przyw rócone zostaną w szystk ie praw a 
i prerogatyw y, jak ie  określały  stanow isko n a ­
m iestn ika za W ielopelskiego. C ar M ikołaj zgo­
dził się ’u i  na to, lecz m inistrow ie nie. Z ap ro ­
ponowano więc drogę pośrednią. M iałaby  być 
ustanow iona osobna, tek a  m in isterja lna d la  K ró ­
lestw a — nam iestnik b y łb y  w yłącznie od ta k ie ­
go m inistra i od cara  zaw isłym . Czy h r. Szuw a­
łow zgodzi się na  to w ogóle i czy może r a ­
czej nie przyjm ie te k i  m in istra  dla K rólestw a —  
na razie nie wiadomo.

Pew nem  je s t ty lko, że o stw orzeniu  tej no­
wej tek i na  serjo w P ete rsb u rg u  m yślą i dzien­
n ik i tam tejsze fakl ten już pedały  do pnblicanej 
wiadomości.

Z Górnego Szląska.
W  m iarę tego, ja k  żyw ioł polski na  Szlą- 

sku  pruskim  podnosi głowę, zacieśniają Niem cy 
żelazna obręcz, aby  zdław ić „ag itac ję  wielko- 
po lską“ —  ja k  ruch  narodow y nazyw ać zw ykli. 
D osadną ilustrację stosunków ty ch  daje nastę ­
pująca korespondencja ze su lr.ska, zam ieszczona 
w Gońcu W ielkopolskim :

„Nie możecie sobie w yobrazić, ja k  p rzy je ­
m ne mamy tn ta j stanow isko, w drobnej znalaz ł 
szy się garstce, wobec ca łe j falangi Niemców. 
A jedynym  naszym  grzechem  je s t jedyn ie  to, że 
z Polakam i mówimy po polska i z nim i obcuje 
my. To, coby w P oznan ia  nikogo nie raziło, tu ­
ta j uw ażają za form alną zdradę  stanu. N iem cy 
naturaln ie  głośno rozpraw iają, że za m oją „pro­
pagandę" jestem  grubo p ła tny  z P o zn an ia ; m ia­
łem  naw et p łacić do fandaszu  agitacyjnego z Po­
znania, w ilości 900 m. podatek , ja k  mi w y ra­
źnie przy opodatkow aniu napisali {immerwahren- 
des polnisches S tipendm m  in  Hóche von bOO M k- 
S ic !u) _

A a tu  n ieboraczek biedę klepię i nie wiem 
często, ja k  się jej opędzić. Śm iało tw ierdzić m o­
gę, że wy, panowie w Poznańskiem , ani pojąć 
nie możecie, ja k a  tu  u nas toczy się w alka  za­
cięta, w ręcz na  zm arnow anie m aterja lne sk iero­
w ana. P rzy toczę tu  ty lko  k ilk a  przypadków  z 
ostatn ich  czasów.

B ędąc w obawie, że lokalu  d la  T ow arzy­
stw a n ie dostaniem y, sprow adziliśm y pewnego 
rodaka cichaczem  aż B Berlina. I  cóż się dzieje? 
Oto burm istrz, dowiedawszy się, że z jednym  z 
naszych na  ulicy go widziano, odmówił mu w ręcz 
koncesji, a gospodarzowi domu zagroził, że m a 
koncesję odbierze, jeżeli tem a człowiekowi w y­
dzierżawi lokal z cu k ie rn ią  i r e s ta u ra c ją ! D rug i 
p rzy k ład  nie mniej jask raw y . Pew ien Polak  za­
m ierzał u nas kup ić  dom, gdyż formalnie się 
obawiam y, że nasi knpcy  nie dostaną lokalu na  
sklep, albo postawią im gospodarce cenę ta k  wy­
górowaną, ze zbankru tow ać muszą. Otóż podo­
bno burm istrz ta k  d ługo  go straszy ł, ja k o  w ła­
ściciela re s tau rac ji, że ten Polakow i sprzedać 
domu n ie  chce. Z a  to żydzi prosperują tn ta j ja k  
najlepiej i uchodzą za najlepszych patrjotów .

Czegóż się spodziewać możemy, jeżeli p rze­
pisy o tow arzystw ach m iałyby zostać jeszcze 
obostrzone? D zisiaj dozoruje każde posiedzenie 
nasze aż dwóch policjantów, i to słabo mówią­

cych po polsku. Policjant, k tó ry  dobrze w ład a ł 
polskim  językiem , popadł swego czasu w n ie­
ła sk ę , gdyż jako  dobrze rozum iejący nasz język , 
nic n.ebezpiecznego i karygodnego referow ać nie 
mógł. Co zaś dzisiejsi panow ie swemu przełożo­
nem u Jako fak ta  donoszą, to ty lko  P an u  Bogu 
wiadomo

N a tem  kończy swoje żale korespondent 
szląski. M ogłoby kogoś dziwić, że nie wym ienia 
on m iasta, z którego pisze. Ł atw o to jednak  
wytłóm aczye. N iem cy ta k  terro ryzu ją  Polaków  na 
SzląskU, że każdy z nich  bo' się naraz ić  w ła 
dzy, k tó ra  mściwą rę k ą  przy nadarzonej spo­
sobności bierze odw et za „propagandę w ielko­
polską". Doszło do tsgo, że redak to rzy  pism lu ­
dowych szląskicb  ,w trącani co k ilk? m iesięcy i  o 
więzienia, nie m ogąc znieść, a raczej w y trzy ­
m ać prześladow ań, opuszczać zaczyi a ją  swe d la  
ogółu ludności polskiej ta k  ważne stanow iska.
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Śmiertelność w  krajach monarchji 
austrjackiej w roku 1893.

Z e spiaw ozdań  sta tystycznych  za rok  1898 
okaru je  się, że śm iertelność w owym  roku  obni­
ży ła  się w porów naniu z rokiem  1892 o 81.350 
w ypadków .

W  roku  1892 zapisane ogółem 721.261 wy 
padków  śm ierci, a do liczby  zm arłych zaliczone 
są jnż i dzieci, k tó re  p rzyszły  na  św iat nieżyw e. 
Owoż we w szystk ich  k ra jach  koronnych, z w y­
jątk iem  K ary n tji i Szląska, śm iertelność w  roku  
1893 obniżyła się. L i c z b o w o  n a j s i l n i e j  w y ­
s t ą p i ł o  n a  j a w  o b n i ż e n i e  s i ę  ś m i e r t e l ­
n o ś c i  w G a l i c j i  i n i  B ukow inie, na jsłab ie j 
w  G orycji, stosunkowo natom iast prym  trzym a 
B ukow ina. N ajlepiej uwidoczni to  następujące 
zestaw ien ie :

Lics. w>p. im iirsi 189? w »tos. do iSUS

1
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1892
A u strja  D olna 75.821
A usti ja G órna 22 515
S alzburg  4.863
S ty rja  35.465
K a ry n tja  9.906
K ra in a  16 268
T ry je s t 5.045
G orycja 6.215
Is tr ja  8.807

1893 absolut, w  proc.
73.578 —  2243 — 3-0 
20.513 —  1997 -  8 9 

4.783 —  8C —  1-7 
83.109 — 2356 -  6 6 
10 128 +  222 4 -  2-2 
15.106 — 1162 — 7-2 

4.781 — 264 — 5-2 
6.211 — 4 — 0 0 7
7.895 — 912 — 10 4 

21.055 -  953 — 4 3

a -
s^t

T yrol 22.008
Z o u i i a  przeda-

ru lańska 2.685 2.412 —  273 -  10'2
C zechy 170 187 168.307 — 1880 — L2
M oraw a 67.595 66.916 —  679 — 1’0
Szląsk  17.850 18.489 +  639 - f  3 5
G alicja  218.451 204.836 — 13615 -  6*2
B ukow ina 23.519 19.297 —  4222 — 1 8 0
D alm acja  14.061 12.490 —  1571 — 11 2

Ogółem 721.261 689.911

cc

z krw aw ych  d n i
(Ufctęp z dziejów 1794 r )

1.
D zS w ią ty  T herm iJo ra  kres położył terrory- 

itycznym  rządom  we F ran c ji.
' M onitor  parysk i, donosząc o egzekucji doko- 

u n e j  w dniu 28. li[Jca, zakończył ^wói a rty k u ł 
[emi słow y: „G łow y spiskowców spadły  wczoraj 
u  rusztow aniu wśród ra d o tn jc b  okrzyków  nie- 
pr»eliczonych tłum ów  lfedu. OddtraSJW ^jy to be. 
W  p n y k ta d  dla w szystkich, k tórzyby  się 
w przyszłości poważyli p rzyw łaszczać sobie 
n a j ^ j ^ z ą  w ładzę narodową. Pam iętny to jest 
Isień, gdyż w judnej chwili w szystkie nadzieje 
mocarstw  koalicyjnych zniw eczył. Sądziły  one, 
śe będą  mogły u k ład ać  się z jednym  d y k ta to ­
rem. L ecz teraz  naród francuski je s t d y k ta to ­
rem. od irtórego niech się n ie spodziewają *m 
pok j u ,  ani zaw ieszenia broni.“

Z chwilą, gdy głow a R obcap ierra  stoczy ła 
aaę z rusztow ania w napełniony wiórami kosz gi­
lotyny, odetchnął swobodnie P aryż, odetchnęła  cała 
rfccrpospoiita. O tw arły  się bram y przepełnionych 
irięcień, k tórych  trwożni m ieszkańcy z drżeniem  
Mrca w yczekiw ali na w ynik toczącej się w kon- 
irenoie w alki O d jej rezu lta tu  zależało życie lub 
tazierć ty ch  nieszczęsnych. N a wieść o „traceniu 
Robespierra żadna siła  ludzka nie b y ła  w stanie 
u trz y m a ć  więźniów w posępnych m urach. Z a- 
ló jn u  niew innie uw ięziem , ja k  pospolici zbro- 

o ile takow i w swej dobie bezpraw ia 
m aj do w ali Bję w w ięzieniach, opuszczali swe 
kaźnie, nie znajdu jąc  żadnych przeszkód ze stro- 
1 • p rzerażonych dozorców. U w olnieni śpieszyli 

rodzin i sław iąc Therm idorzystów  —
I n_L«wano pogromców R obespierra —  opowia- 

■mym nąjbuźfezjm o okropnych katuszach,

przecierpianych za w ięzienną k ra tą , o niedostatku, 
jakiego tam doznawali. W ów czas to na paryskim  
b ru k u  pojaw iła się legenda o ludzkiem  mięsie, 
jakiem  rzekom o więźniów karm iono, zaś na  p ro ­
wincji wiadomość o upadku  terrorystów  pow ita­
no jednogłośnym  okrzykiem  radości. Podróżni, 
jadący  pocztowymi dyliżansam i, rzucali w p rze ­
jeździć przez wsie i m iasteczka wieść o stracen iu  
Robes} m rra, w yw ołując nią oznaki najżywszego 
zadowolenia we w szystk ich  zak ą tk ach  k raju . 
Otaczano ich tłum nie, w ypytując się o wszelkie 
saczegóły dokonanego przew rotu. N a widowni 
Publicznej poczęły się znów ukazyw ać osobisto­
ści, k tó re  oddaw na uw ażano za p rzepadłe  bez 
wieści. A ry 8t0fcratki zrzucały  strój w ieśniaczek, 
który niejednej z n ich  służył za ochronę w dniach 
trwogi, a  i pu 1 w yrobniczą bluzą odkryto  wów­
czas niejedno nazwisko, zdobiące staroszlacbeckie 
r °dy  F ranc ji. I  w obozach w alczącej arm ji wieść 
0 2 °nie ty ra n a  spraw iła dodatnie jeno w rażenie, 
gdyż te raz  dopiero dowiedzieli się dzielni wojo­
wnicy o uałym 0gromie okrucieństw , popełnia­
nych przy  ich domowem ognisku, a przem ilcza­
nych  przez Pia ^-_ T eraz  dopiero dow iedział się 
M oreau, iś o wj m dniu, w którym
on świetne we r  landi ii odniósł zwycięstwo, w ie­
dziono ojca jego na szafot w R e n n e s! ..  Ja k k o l­
w iek ciągle jeszcze p rasa  zam knięte  m iała usta 
drakoóskiem i zarządzeniam i tak ich  B illaud- V ar 
rennes, B a rre re ’a i Collota d Ilerbois, to jed n ak  
przy żadaej sposobności nie om ieszkała w yrażać 
swej odrazy w obec dokonyw anych okrucieństw . 
W śród mnóstwa grobow ych napisów, poświęco­
nych Robespierrow i lakoniczną wymową odzna­
czał sie następujący dw uw iersz :

„ Passant, ne pleure po in t son so r t;
Car s i l  vivrit, tu serais mort.u
(P rzec h o d n iu , n ie  o p łaku j jego  losu,

G dyż g d y b y  on ży ł, ty  b y łbyś tru p e m ).

N a bulw arach, w kaw iarniach, na  w szy­
stkich niem al m iejscach publicznych sprzedaw a 
no i rozrzucane  ̂ u lotne pisem ka, wym ierzone 
przeciw ko Jakób inom  oraz przeciw  zwolennikom

R obespierra, pozostającym  jeszcze na  wolnej sto­
pie, zajm ującym  m iejsca w konw encie. T y tu ły  
ow ych broszurek brzm iały odpowiednio do upo­
dobań i w yrażeń szerszych kó ł czytelników. 
B rzm iały  o n e : „Ogon R obesp ierra", „Miej b a ­
czność na  ogon U, „Utnij m u ogon I“, „Czoło 
R obespierra", „Jakob in i zdem askow ani", .J a k o ­
binów chytro&ć" i t. p, W broszurze za ty tu ło­
w anej : f„ILlub piekielny", w prow adził n ieznany 
autor prócz R obespierra, także  jego serdecznych  
przy jació ł, k tórym  F ouąu ier Thionville, świeżo ze 
św iata p rzybyły , opowiada, co porabiają w kon­
wencie B arrere , Collot d ’H erbois i inni daw ni 
sojusznicy ty rana . W  innej znów publikacji p.  t . : 
„P rzyczyny  rew olucji IX- T herm idora", opowia 
d a  n iejaki Y ilatte, daw ny członek trybuna łu , 
i m ieszkaniec Tuillerjów , ciekaw e szczegóły z za- 
kulisowego życia decem wirów, opływ ających 
w rozkoszy i w zby tkach , podczas gdy k ra j ca­
ły  p ław ił się we łzach  i w krw i. Lecz nietylko 
w druku , ale i żywem  słowem objaw iała się 
w P ary żu  nienaw iść woDcc w szechw ładnego do 
niedaw na stronnictw a. W  czasie przedstaw ienia 
traged ji „M ahom eta", w pierw szych dniach paż- 
daternika, publiczność, zeb rana  w tea trze , oaten 
tacy jn ie  ok lask iw ała  dwuwiersz następu jący :

„E xterm incz G rand D ie u ! de la terre oii nous 
sommes,

Quiconque avee p la ts ir  verse le sang des 
honm es“.

3125C — 4-3
W edle chorób, które śm ierć spowodowały, 

p rzedstaw ia się dekadencja  śm iertelności w po 
rów naniu  z rokiem  1892, j a k  n astęp u je : 
B iegunka  o 11.542 wyp. t. j. 63‘4#/o
Suchoty „ 4.158 „ „ 4 7 „
K a ta r  żo łądka 2.899 ., ., 7 0
Tyfus |  2.531 ., „ 1 8  6
K oklusz „ 1 776 10 3 „
U w iąd  starczy  „ 1.662 „ „ ,
O d ra  „ 1.446 „ „ 16 2 „
S zkarla t2na  „ 1.101 „ 8.0 „
Zapalne choroby o r­

ganów  oddechow . „ 900 „ „ L I
O spa „ 268 „ „ 4 4 „
Brak sił żyw otnych „ 284 „ „ 0 -3 „
Śm ierć gw ałtow na „ 204 „ „ U8 „
W ściek lizna „ 6 „ „ 15 4 „
Inno choroby „ 5.406 „ „ 3 2 „

T ylku ch o le ra , dław ioc (k ru p )  i bronie*.
(diphteritis) o kazały  wmnożone zasilenie i por
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łyoh  arystokratów , napastu jących  bezkarn ie  po­
czciw ych patrjotów , a mianowieie tych , którzy 

d ido zgrom adzenia Jakobinów  n a le ż ą !... Ć i^tą od- 
’ praw ę d a ł w szakże G arnierow i deputow any D u­

bois, k tó ry  z w idocznym  naciskiem  oświadczył, 
że pora najw yższa po tem a, b y  o rzekł konw ent, 
iż nie chce być widownią zaburzeń, wznie­
canych przez zbrodniarzy  d la  tem  łatw iejszego 
popełniania rab u n k u .— .S ą  dwie partje  w P a ry ­
żu" —  ciągną; Dubois. —  „Jed n ą  sk ład a ją  oby-

I watele, Kocht-jąoy wolność i stojący po stronie 
! konw entu, dragę popieracze despotyzm u Robes-

(Z ag ł«dź w ie lk i Boże n lie m i każdego , k tó ry  p rz e ­
lew a z zadow olen iem  k rew  ludzką).

Nie poprzestaw ali w szakże rojaliści n a  tak  
niew innych dom onstracjach, wym ierzonych prze­
ciw Jakobinom . N a posiedzeniu konw entu w  dniu 
dziew iętnastego w rześnia zw racał G a rn ie rr de 
Saintes uw agę deputow anych na to, co się dzie­
je  w P ary żu . —  Od k ilku  dni — p raw ił —  wi­
dzę w P aryżu  ludzi podejrzanych. Byłem  wczo­
raj w pałace. Równości*), k tó ry  się znów przeo­
b raża  w pałac królew ski i w idziałem  zuchw a-

*) Tak prz»zvano wówczas Pałali Boyal,

p ierra , z krw ą zbroczoną p raw icą. K olega G ar- 
I nier w spom niał c zajściach w czorajszych w pa- 
’ łacu  „Równości". P raw d a , by ły  tam  dw a stron­

nictw a. Jedno w o ła ło : N iech ży ją J a k o b in i! d ru ­
g ie : JNiech żyje konw en t! To ostatnie stron­
nictwo w ydaje się G arnierow i podejrzanem  !"...

G łośne o k rz y k i: N iech żyje k o n w e n t! oraz 
oklaski w ynagrodziły wymownego Dubois za ową 
odpowiedź, le z zanim  przyszło jeszcze w izbie 
do stanowczej rozpraw y m iędzy T uerm idorysta  • 
mi, a groźną „górą®, by ł konw ent n ie jednokro­
tnie widownią radosnych m anifestacyj, w yw oła­
nych  zarówno adresam i od zw ycięzkich arm ij, 
jakoteż przybyciem  zagranicznych deputacyj.

A dresy , przysyłane z rozm aitych obozów ar- 
mji, zapew niały  konw ent o w ierności wojsk 
d la  ojczyzny i dom agały się surowego u k aran ia  
zdrajców  usiłu jących aubie przyw łaszczyć w ła­
dzę, należną ludowi. O dczytyw ane w izbie, p rzy j­
m owane b y ły  te  ośw iadczenia grzm otem  okla­
sków, podobnie ja k  depntacje  zagraniczne, p rzy­
byw ające z zapew nieniem  b ra te rs tw a  d la  narodu  
francuskiego. Przew odniczący w ita ł deDutatów 
pocałunkiem  b ra te rs tw a  i po w ysłuchaniu  ich 
przem owy oraz stosownej n a  n ią  odpowiedzi, za ­
p raszał ich do zajęcia m iejsca w izbie. W  podo­
bny sposób w itano deputow anych Stanów  Z je­
dnoczonych Północnej A m eryki oraz w ysłann i­
ków Genew y, zaś w dniu czternastego Jierpnia 
s tan ę ła  u  k ra te k  konw entu  deputacja  polska pod 
wodzą osławionego W ojciecha T urskiego. Turski,

szamb' Jan  S tan isław a A ngnsta  i zau szn ik  księ 
cia p&dkomorzego, następnie gorliw y obrońca 
w ładzy hetm ańskiej, in stygato r w spraw ie Poniń- 
skiego, głośnym  się s ta ł w  czasie kam panji 1792 
rokn, k iedy  to uda±o m u się w yłudzić od rządu  
Rzeczypospolitej sumę dw óch ty sięcy  czerw onych 
złotych pod pozorem, iż posiada sek re t zniszczę 
n ia  arm ji n ieprzy jacielsk iej n a  czele k ilk u se t lu ­
dzi. W ziąw szy pieniądze, ulotnił si,ę pom ysłow y 
szam belan z k ra ju  i w kilka, m iesięcy później 
u k aza ł się nad S ekw aną, gdzie p rzybraw szy  sa- 
mozwańczo c h a ra k te r  przedstaw iciela n arodu  po l­
skiego, przezw ał się A l b e r t  le S a r m a t ę  i 
ucnodził za w yznaw cę iak najsk ra jn ie jszych  z a ­
sad rew olucyjnych. O n to by ł zapew ne przew o­
dnikiem  sierpniow ej w konw encie depu tac ji, p rzy ­
byłej z życzeniam i -z powodu zw ycięstw  przez 
w ojska rzeczy pospolitej odniesionych. T ak b y  
przynajm niej wnosić należało  ze wzm ianek, z a ­
m ieszczonych w w spółczesnych pam iętnikach. 
W  odpowiedzi swej nie om ieszkał zaznaczyć p re ­
zyden t konw entu, iż z a p a ł F rancuzów  w zw al­
czan ia  nieprzyjaciół w zm ógł się jeszcze na  w ia­
domość, że w alcząc za  w łasną  wolność, b iją  się 
zarazem  za spraw ę Po lsk i. L ecz powiedzcie ziom­
kom  waszym — m ów ił prezes konw entu  — że 
podczas w ielkich rew olucyj środki słabe  sta ją  
się często źródłem, niepow etow anych n ie szczęść .. 
W zm iauka o zw alczan ia  wspólnego n ieprzy jac ie­
la  dotyczyła  oczyw iście P rusaków , z którym i 
w ojska francusk ie  od d łuższ sgo już czasu zw y­
cięsko w alczy ły , zaś w e w rześnia t. r. k rąży ła  
w W arszaw ie rzekom a p rok lam acja  konw entu 
w ym ierzona przeciw  P rusakom . U m ieściły ją  
n iek tóre  pism a w arszaw skie  jako p rzed ru k  z M o­
tor a. P o lacy ! — czytano  w  owej odezwie — w a­
sze i nasze nieszczęścia są dziełem  wspólnych 
n ieprzy jació ł ludzkości. N ie traćc ie  atoli otnehy 
i pom: i; iie, że zgoda w szystko  zwycięża. N ie­
baw em  ujrzycie, ja k  W ilhelm  od nas uciekać 
będzie, gdyż g izm ot naszycL dzia ł dosięgnie 
wkrótce dum nej s to h cy  ty ran a . W im ienia B o­
ga  i pjczyzny wypotfiaęlamy wieczną wejnę to-

t

r

f*7
0

pa
0

*T3-1O
*



w ały  w r. 1893 więcej, niż w poprzednim , ofiar. 
L iczba w ypadkó ,/ cholery w ynosiła w r. 1892 
ogółem 125, podczas gdy w ro k n  1893 
w zrosła do liczby 920 wypudków, z czego 903 
p rzypada na G alicję, 13 na  Bukow inę, 3 na  Au- 
strję  D olną, 1 na S tyrję.

Co się tyczy  liozby w ypadków  śm ierci na 
suchoty, to od la t 13 nie było  równie pomyślne­
go stanu. N atom iast śm iertelność z powoda za­
palnych  cierpień organów oddechowych, k au iru  
żo łądka i b rak u  sił żyw otnych, zm niejszyła się 
w praw dzie w porównaniu z r. poprzednim , n ie ­
m niej jednak  sięgała  ponad przecięcie la t  da­
w niejszych. To samo da się zauw ażyć co dc li 
czby w ypadków  śm ierci sku tk iem  apopleksji

Z astrasza jącą  je s t istotnie chyżość, z ja k ą  
mnożą się z roku  n a  rok  w ypadki śm ierci skń- 
ik iem  nowotworów (zw yrodnienie rakow ate). —  
W  iadnem  z ostatnich la t 20 nie by ły  one tak  
częste, ja k  w r. 1893.

Do nielicznych Dależą w ypadk i śm ierci sku­
tk iem  uw iądu schyłkow ego i były one rzadsza 
w r. 1893, niż w poprzednim , przekroczyły  j e ­
dnak  gran ice przecięcia la t daw niejszych. L iczba  
wypadków  śm ierci gw ałtow nej zm niejszyła się 
w porów naniu la t 1893 i 1892 o 0204, liczba 
zaś w ypadków  nieżywego m W ien. i urosła o 
1244 w ypadków .

Jeżeli liczbę w ypadków  śm ierci (nie wli 
czając w nie urodzin nieżyw ych) zesto»unhujemy 
m liczbą m ieszkańców , to o trzym am y cyfrę śm ier 
telności (27*48) znacznie niższą, niż ta , ja k ą  
daje przecięcie z pięcioleć 20 la t poprze­
dnich. L iczba  ta  ty lko  w r. 1883 b y ła  niższą 
(27*29).

Niem»l we w szystkich prow incjach obniżyła 
s’ę w r. 1893 śm iertelność — m iejscam i naw et 
w cale znacznie. W y ją tek  stanow ią: K ary n tja , 
K raina , G orycja  i Szląsk, w k tó rych  śm ierte l­
ność w w ym ienionym  roku  okazała  się nieco 
w yższą w porówaniu z rokiem  poprzednim .

Śm iertelność sku tk iem  ostrych chorób za ­
kaźnych , b y ła  także  m niejszą niż w la tach  po­
przednich. D ekadencja  śm iertelności z powodu 
ow ych chorób w porów naniu z przecięciem  z 
cstatn ich  la t dw udziestu , stw ierdzoną została 
wszędzie z w yjątkiem  T ry je s tu ; w porów naniu 
z przecięciem  z ostatn iego pięciolei ia okazała  
się ona m niejszą w przew ażnej liczbie prow incyj, 
zw iększyła się natom iast] nieco w T ry jeśc ie , G o­
rycji, Tyrolu , Szląsku A ustrji Dolnej, S alzburgu  
i K ary n tji. ________________

Proces Cebinacza.
Ź  B elgradu  donoszą pod d. 13. bm. Po ukoń 

czeniu przesłuchan ia  Sim y G  i a k o y i c  z a  przy­
szła kolej na trzeciego z oskarżonych  o współ- 
wm ę, na  R a n k a  T  a j  e s i c z a.

W iadom o, ja k  w ażną odgryw ał od la t k ilka  
rolę w radykalnym  obozie ten w łościanin z gór 
rudnick ich . B ył on dw a razy  w ybierany  w ice­
prezydentem  skupczyny  i p iastow ał godność 
przew odniczącego w k lubie radykalnym . Po za­
m achu kw ietaiow ym , gdy  król A leksander przy 
pomocy radykałów  usunął rejencję i rząd  libe­
ralny , o trzym ał R anko Tajssicz w nagrodę naj­
wyższy serbski o rder, O rła  białego.

O becnie Łeu sam człow iek siedzi na ław ie 
oskarżonych pod zarzutem  zd rady  stanu]

W ezw any przez przew odniczącego, by się 
uspraw iedliw ił, odpow iada z g o ry c z ą :

— Po skasow aniu konsty tucji, przyw leczono 
m nie, k tó ry  przez la t 20 piastow ałem  godność 
posła, pod osłoną wojskową, jak  prostego rozbój­
n ika , do B e lg rad n ; osadzono mnie w tw ierdzy , 
gdzie — ja k  wiadomo —  ludzi dusi się c ich a­
czem, lub  rzuca im się cegły na  głowę, aby  nie 
zaw adzali drugim .

Tajssicz tw ierdzi, że n igdy  ani nie pracow ał 
d la  żadnego zam achu, ani naw et nie m yślał o ni- 
czem podobnem. Z  C ebinaczem  łączy ły  go ty lko 
kupieckie  stosunki, co tem naturalniejsze, że ten ­
że w sąsieoztw ie Tajsuicza posiadał kamieniołom. 
Jak o  polityk i członek p a rtji, nie m iał z Cebi­
naczem  nic do czynienia. T ajssicz nie zna osobi­
ście ani ks. P io tra  K a. ageorgew icza, ani nikogo 
z rodziny pretendentów . N ie w idział żadnego 
z nich, »ni nie pragnął ich widzieć. O ta jnych  
schadzkach  w belgradzkim  hotelu _M acedonja“, 
usłyszał po raz pierw szy w śledztw ie K toby  
zresztą  by ł ta k  naiwDy, b y  schadaki U rządzał 
po hotelach. D obre  to d la  kochanków , ale nie 
d la  polityków

bie F ry d e ry k u  W 'lhelm ie i całem u domowi bran- 
u e n b n rg sk Jm u . F rancuzów  nie zwyciężysz ani 
nie przekupisz i będziesz się m us »ł ug iąć wobec 
ich  mocy, by tw a k lęsk a  prsyniosła  E uropie po­
żądany  spokój. Ju ż  w ojska rzeczy pospolitej po­
przysięg ły  zasadnić w tw ym  k ra ju  drzew o wol­
ności, skruszyć kajdany  tw ych poddanych  i na 
gruzach  tw ego istn ien ia  wznieść pom nik z n a p i­
sem : Południe oswobodziło północ! N ie myśl,
byś się ocalił trak ta tem , gdyż zd rad a  tw oja je s t 
zby t w ielką, byś zasługiw ać m iał na wisi ę, a r i 
też nie możesz m yśleć o jakiem kolw iek pośredni 
ctw ie, gdyż zaw czasu ogłaszam y, iż za n ieprzy­

jaciela  uważam y każdego,J ktokolw iekby si« pod­
ją ł  pośrednictw a. P ru sacy ! O czekujcie i  ran- 
cuzów ja k o  braci, przynoszących wam  wolność i 
ustaw y w miejsce despotyzm u, chcących  wam 
zapew nić wieczne szczęście, pokój i b raterstw o. 
T y  jednak  W ilhelm ie! spodziewaj się znaleść w 
F rancuzach  ty ch , k tórzy  tw e zbrodn.e w ykry ją  
przed  światem  i uk a rzą  cię d la p rzy k ład u  innych 
ty ra n ó w ! .."

W ielka szkoda, że groźna ta  odezwa była  
falsyfikatem , gdyż sporządzono ją  w W arszawie, 
nie w P ary żu  — ja k  to w yk aza ła  jedna z g a ­
zet, w ychodzących w syrenim  grodzie.

Tym czasem  nad  S ekw aną zanosiło się na  
now ą burzę. Jakob in i, po dokonanym  w dniu 9. 
therm idora  pogrom ie, poczęli znów śmielej pod 
nosić głow y. M ianem „a ry s to k ra tó w " ochrzcili 
w szystk ich  uwolnionych z w ięzienia, oraz człon­
ków  rew olucyjnego try b u n a łu , badającego  z w ię­
kszą, niż daw niej, dokładnością w inę podsą 
d n y c h ; a n aw et i głośne w ojrym  czasie w yja­
śnienie spraw y Loiserolles nie zdołało w yleczyć 
zacietrzew ionych  z krw»w >go obłędu. S p raw a ta  
b y ła  straszną  ilu s trac ją  lekkom yślności i niesu- 
m ienności, z jz k ą  d z ia ła li w swych orzeczeniach 
członkow ie try b u n a łu  rew olucyjnego za wszech- 
w ładztw a R obesp ierra , i p rzed staw ia ła  się, ja k  
n a s tę p u je : W  dniu 7. th e rm id o ra  o godz.nie 4. 
popobidniu p rzy b y ł do w ięzienia świętego Ł a z a ­
rza  w ysłannik  try b u n a łu  w raz  z listą  oskarżo­
nych , na  k tó re j figurow ało też imię i nazw isko 
F ra n c isz k a  Szym ona Loiserolles. T en  przypad­
kowo nie by ł obecny na  dziedzińcu, lecz ojciec

Przew odniczący w ykazuje liczne sprzeczno­
ści pom iędzy teraźniejizem  zeznaniem  C ebinacza, 
a jego zeznaniam i zlożonemi w śledztw ie — i za­
rządza odczytanie odnośnych protokołów.

N astępnie odczytuje przew odniczący jed es  
z listów R an k a  Tajsm cza, k tóre  znaleziono u Ce­
binacza Z najduje  się tam  m iędzy mnem i nastę ­
pując^ ustęp*.

„W  wiadomej spraw ie nic siV nie zmieniło. 
P rzyczyny , k tóre  w tedy sta ły  na przeszkodzie 
nie pozwalają mi te raz  w yruszyć w drogę. Je- 
•tem  zbyt w ybitną osobą, aby  módz przedsię­
w ziąć ta k ą  podróż; w następnym  jed n ak  m iesią­
cu w ybieram  się n a  zakupno owiec i bawić będę 
u Joyana Szesowica niaopodal gran icy  tureckiej. 
Tam  mogę ci kupić tęgie i zdrowe owce. Może 
przyszleaz po nie swego sługę.“

R anko zaprzecza kategorycznie, jak o b y  w 
liście tym  szło o co nnego, niż owce. Co rozu­
mieć ra leży  przez ową „pew ną sp raw ę“ i ja k ą  
podróż proponował m u C ebinacz — tego nie 
umie T ajsicz dokładnie  w yjaśnić, podczas gdy 
oskarżenie, zgodnie z zeznaniam i Cebinacza, 
u trzym uje, iż szło tu  o spotkanie z P iotrem  K a- 
rageorgew iczem .

R anko T ajssicz będzie dalej przesłuchiw any 
ju tro .

Z prowincji.
(«7. N .)  Z Dobromilskiego, w grudniu 1894. 

{Pożegnanie urzędnika- obywatela). Powiat nasz że­
gnał —  jak to już doniosłem —  powołanegc ze sta­
rostwa dobromilskiego do nam iestnictwa we Lwowie, 
komisarza powiatowego p. Mieczysława Paszkudzkiego. 
0  samem pożegnaniu doniosłem już, tu zaznaczę 
tylko, co było jego powodem.

P . Paszkudzki, przybywszy do Dobromila przed 
3 la ty , s ta ł się odrazu praw ą ręką zacnego i w ytra­
wnego tutejsz. starosty p. Z sitkow skiego; pracując 
pod jego kierunkiem, uzupełniał też znakomicie jego 
usiłowania około dobia powiatu, a co przez starostę 
pomyślanem zostało, doczekało się w lot wykonania 
przez ener.icznegn komisarza.

I  t a k : Energiczne działanie przeciw pokątnym 
wyszynkom i szynsarzom, przekraczającym przepisy 
policyjne, przyczyniło się w znacznej części do zmniej­
szenia się u ludu pijaństwa, tej piawdziwej plagi 
społeczeństwa

Takiem samem —  wspólnie z wydziałem powia­
towym —  postępowaniem względem opieszałych na­
czelników gmin, wprowadzono ład  i porządek w 
gminach.

Największą energję rozwinął jednak komisarz p. 
Paszkudzki w sprawie asanacji powiatu dla zapobie­
żenia cholerze, i jem u to głównie zawdzięczyć należy, 
że powiat nasz od tej epidemji uchronionym został.

Niemniej też, gdy powiat tutejszy w roku 1892 
naw idziła] klęska powodzi, by ł p. Paszkudzki duszą 
akcji ratunkowej i przyczynił się w znacznej części 
do ulżenia nędzy nawidzionym powodzią, oraz do 
wyjednania znacznych subwencyj dla polepszenia ko­
munikacji w powiecie.

Mimo ciągłego zajęcia sprawam i urzędowemi, 
znalazł p .  Faszk jednak czas i do działania ot'* ;a- 
telskiego. „K ółka rólnicze“ m iały w nim gor ego 
opiekuna; również towarzystwa zaliczkowe, co j/rzy- 
zyniło się wielce do wytępienia lich w y ; a wreszcie, 

gdy otwarto w yitawę krajową, . on to zorganizował 
wycieczkę włościan do Lwowa, która pozostawiła u 
nich niezatarte wrażenie.

Dziwnem więc jest, ze jakiś korespondent 
Gazety Narodowej, mistyfikując widocznie i reda­
kcję i czytelników Gazety, usiłow ał całą działalność 
pana Paszk. w fałszywem przedstawić świetle. Wido­
cznie nie zna on ani stosunków naszej adm inistracji, 
ani stosunków naszego powiatu, skoro występuj® 
przeciw energji urzędników i nic nie wie — a ra­
czej wiedzieć nie chce —  o sprawach, które pan P. 
bądź inicjował, -bądź przeprowadzał. W  każdym ra­
zie z oburzeuiem musimy odeprzeć jego twierdzenie
0 jakiejś dyktaturze p, P . w pov iecie, o usuwaniu 
ludzi poważnych od wpływów w radzie powiatowej 
itd. Twierdzenia tc, które ubliżają tutejszem u obywa­
telstwu i tutejszej radzie powiatowej, są w prost nie­
prawdziwe, a jeśli korespondent ma tu na myśli 
spowodowanie przed dwoma laty do rezygnacji zt- 
stępcy prezesa rady powiatowej, to możemy zapewnie 
korespondenta, że w tej spraw ie obywatelstwo tutej­
sze samo bez wszelkiej obcej inicjatywy działało.

Z przykrością dotknęliśmy tej sprawy, zniuwo-
1 mi do tego insynuacjami owego korespondenta, "  
kończąc, życzymy tylko krajow i, aby m iał więcej ta-

kich urzędników politycznych, jak p. Paszkudzki, bo 
wtedy kraj będzie się podnosił pod w zjlędem  moral­
nym i materialnym.

PZ1ENNIB POLSKI z dnia 10. dtn&aim 189* r.

jego, J a n  Loiserolles, również uw ięziony w tym  
gm achu, za ją ł bez w ahan ia  m iejsce wywołauego 
w grom adce straceńców , 1 ^uprow adzony do (. on- 
c iergerie, otrzym a! tam że a k t oskarżenia, p rze­
znaczony d la  syna, a obw iniający go o udział 
w spisku w ięziennym , i n azaju trz  stan ą ł przed 
sądem  w raz z dw udziesta pięciom a tow arzy­
szam i. Sędziowie nie raczyli Dawet zauw ażyć, 
że, w m iejsce dw udziestoletniego F ran c iszk a  
Szym ona, przystaw iono sześćdziesięcioletniego 
Ja n a  Loiserolles. P isarz  sprostow ał w protokole 
drobną pom yłkę co do im ienia i w ieku podsą- 
dnego, k tórego w raz z innym i posłano na  szafot. 
T a k  więc ojciec d a ł po r„z  w tóry życie synowi!

W  k lubie  Jakobinów , afek tu jącym  na  k a ­
żdym  k ro k u  swe najw yższe powazai ie wobec 
konw entu, Dazyw&no członków  zw ycięskiej wię­
kszości k re tam i, zaś T alliena  złodziejem , gdyż, 
zdaniem  mówców tam tejszych , człow iek uczciwy 
nie powinien nigdy  dzia łać  na korzyść szi aehty 
i księży... O bw iniano więc Therm idorzystów , iż 
spowodowali u p ad ek  R obespierra jedyn ie  w za­
m iarze zagarn ięc ia  w ładzy  i w ykreślono nazw i­
sku T alliena, F re ro n a , oraz ich zw olenników  z 
listy  członków  k luba .

W ybuch prochowego m łyna w G renelle, po­
żar, k tó ry  zniszczył k ilk a  gm achów publicznych  
w P aryżu , naw et w ypadk i m orderstw a, pow ta­
rzaj jce się od czasu do czasu, wszystko to było 
w przekonaniu Jakobinów  spraw ka arystokratów  
i z podejrzliw ością spog ląda ł ogół saukiulotów 
n a  otaczane najg łębszą  ta jem nicą próby, odby­
w ające się z balonam i i z telegrafem  w obozie 
pod M eudon. W ynalazek  M ongolfiera by ł do 
tego czasu raczej przedm iotem  zabaw ki, lecz b i­
tw a pod F leu rus w ykazała , że balon, uży ty  do 
rekognoskow ania pozycyj nieprzyjacielskich , może 
nieocenione oddać usługi w dziedzinie stra teg ji. 
Od tej też chw ili czyniono nieustanne zabiegi 
około alepszenia balonu, zw łaszcza pod w zglę­
dem  lekkości i w ytrzym ałości m aterji, z której 
takowy miano sporządzać. M łodcież ze szkoły 
M arsowej dostarczała  ochotników  do osobnego 
oddziału aeronautów , k tó ry  w M eudon odbyw ał 

ćw iczenia. Równocześnie w tym że obozie

KKONIKA
Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 

Kościuszki.

DJarju8z lwowski.
N i e d z i e l a  16. grudnia.
Teatr hr. Skarbka. P opo łu an iu : „Dwoje rudych" 

czyli „Talizm an11, Krotochwila ze śpiewami w 5 
aktach Nestroya. W ieczorem: „Żyd wieczny tu łacz11, 
dram at w 5 aktach Eugenjusza Sue.

Nekrologja. Feliks C j  w i ń s k i, urodź, w roku 
1819 w Królestwie Polskiem w czasie krótkiego po­
bytu u swej familji, zm arł d. 12. bm. w Horożance.
—  W Paryżu zm arł Paw eł F  o u c li e r, wiceprezes 
stowarzyszenia dziennikarzy paryskich, ceniony w 
ostatnich czasach feijetonista, niegdyś naczelny re­
daktor pisma National. —  W incenty U d e r  s k i, 
adjunkt kolei państwowych, zm arł w 50 r. życia. —
W eteran napoleoński, porucznik S a v i n ,  zakończył 
życie w Saratowie. Savin dożył pieknego wieku —
125 lat.

Kalendarz.' Niedziela (1 6 .) :  Adelajdy. Wschód 
słońca o godzinie 7. m inut 52, zachód o godzinie 4.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na je­
lenie, kozły (rogacze), lity , zające i borsuki, prze­
piórki, dzikia gołębie, dropie, pardwy, jarząbki, słonki, 
cietrzewie, głuszce bażanty, kuropatwy,’ i p łe tw o  
błotne i wodne w ogólności.

Mianowania. Rhdcami m agistratu tu. Krakowa 
zamianowani zostali p p . : Jan  Goliński, Franciszek 
Skrzyniarz i Zygmunt Felkel.

Lwowski wyższy sąd krajowy zamianował p ra­
ktykantów sądow ych: Hermana Plahnera, Adama
Baczyńskiego i Marjana W ładysław a Misińskiego, 
auskultantam i sądowymi.

fiisum teneaiis! Znany organ radykalny P rzy ­
jaciel ludu, w ostatnim swym numerze, w odezwie 
do czytelników, staw ia w ."okręgu wiejskim E z e s z ó w -  
K o l b u s z o w a ,  —  gdzie, jak wiadomo, opróżniony 
jest mandat poselski do rady państwa skutkiem 
śmieici ś. p. hrabiego Z. Tyszkiewicza —  kandyda­
turę osławionego profesora J . Jiigermana. Ażeby 
swego pupila wiejskim wyborcom „serdecznie1* pole­
cić, Przyjaciel ludu, zwykłą swsję taktyką, rzuca 
się namiętnie i zajadle na czcigodnego księdza pro­
boszcza Fischera z Dobrzechowa. Lecz prawdopodo­
bnie brutalna ta napaść nie zaszkodzi w niczem ks. 
proboszczowi Fischerowi, gdyż jege kandydatura, 
zatwierdzona przez główny komitet przedwyborczy 
dla zachodniej Galicji w Krakowie, ma już z tej 
racji zapewnione powodzenie, że ksiądz Fischer 
słynie w całej tamtejszej okolicy, jako duszpasterz 
wzorowy, rzetelny opiekun i doradca ludu. Jesteśmy 
też pewni, ża oprocz ośmieszenia siebie samego i 
swego protegowanego „kandydata", innego rezultatu 
ta odezwa Przyjaciela ludu  mieć nie może i mieć 
nie będzie!

Zasiłki dla unitów chełmskich. Z kredytu, wy- 
znacznego przez Sejm w budżecie krajowym na rok 
1894, przyznał komitet opieki nad księżami unitam i 
chełmskiemi, ich wdowami i sierotami, następujące 
zapomogi jednorazowe: ks. Jerzemu Kuncewiczowi 
60 zł., Teofili Pociejowej 40 zł., Dominice Wito- 
szyńskiej 75 zł., JuLji Szulakiewiczowej 30 zł., Jó ­
zefie Malczyńskiej 25 zł., Ju lji Malczyńskiej 50 zł..
Zofji Zatkalikowej 30  zł., Teofili Terlikiewiczowej 
30 zł., Katarzynie Malczyńskiej 25 zł., Annie Kry- 
piakiewiczowej 25 z ł , Em ilji Wujnowskiej 25 zł.,
Annie Sabowiczowcj 50 zł., Anastazji Malczyńskiej 
30 zł., Antoninie Szulakiewiczowej 30 zł., Teodozji 
Lipińskiej 25 zł., Helenie i Aleksandrze Kuncewi- 
czównom 75 zł., Emilji Własiewiczowej 25 zł., Julji 
Masiewiczowej 25 zł., Hannytkiewiczowej w Krakowie 
25 zł.

Piękna uroczystość. Dnia 13. bm. odbyła sję
uroczystość w tutejszera seminarjum nauozycieiskiem
męakiem ku uczczeniu imienin dyrektora tegoż za­
kładu p. Lucjana T a t o  m i r a .  Program  urozmaicony j  AJRj,
Śpiewami, g rą na for tepianie i  OTki**z««j „myczkową,

-iwrPWżo pięknie, Żanotcwać należy, że słuchacz 
IV . r. p. W ł. Kmieć, w przemowie do zacnego sole­
nizanta w imieniu kolegów —  nie sk ładał stereoty­
powych życzeń , zdrowia i wszelkiej pomyślności" 
o. sk reślił w krótkich, a jędrnych słowach obo 
wiązki nauczyciela, do których pod kierunkiem swego 
dyrektort, przyuczają słuchacze się.

Z miasta. Od mieszkańców ul Łyczakowskiej 
otrzymujemy liczne zapytania, co się dzieje z uchwa­
lonym przez komisję elektryczną przystankiem tra m ­
waju elektrycznego koło kamienicy Alderów, gdzie 
się mieści komisarjat IV. dzielnicy. Otóż na py tm ia  
te nie możemy dać żadnej stanowczej odpowiedzi, 
niewiadomo bowiem, gdzie sprawa - urządzenia tego 
przystanku ugrzęzła. Informowaliśmy się w magi­
stracie, ale tam objaśniono nas, że przystanek ten 
dopiero wtedy będzie urządzony, aż powstanie nowa 
ulica na gruntach p. Hilicha i szpitala wojskowego 
Jeżeli tak jest, to musimy wyrazić nasze zdziwienie. 
Jeżeli zrooiono błąd, nie urządziwszy przystanku we 
wspomnianem miejscu zaraz przy otwarciu ruchu, to 
błąd ten należy jaknajprędzej naprawić, a nie nara­
żać publiczności na ogromne niewygody. Obecnie zaś 
mieszkańcy dolnej części ul. Łyczakowskiej najsilniej 
zamieszkałej, zmuszeni są biegnąć aż do szpitala 
wojskowego i tutaj podezas kilkunasto-stopniowego 
mrozu wyczekiwać na wozy tramwajowe. W miejscu, 
gdzie obecnie tramwaj staje, po jednej stronie jest 
szpital wojskowy, po drugiej dwa zakłady, dla cie­
mnych i głuchoniem ych!! Otóż do szpitala wojsko 
wego jedzie kilku doktorów, zaś zakłady dla cie­
mnych i głuchoniemych chyba tramwajowi- wielu 
pasażerów nie dostarczają. Jeżeli więc m agistrat z 
niewiadomych powodów nie chce wprowadzić w życie 
uchwały komisji elektrycznej, to może dyrekcja tram ­
waju postarać się zechce, aby publiczność m iała wy­
godę. Przecież urządzenie nowego, a tak potrzebnego 
przystanku nie pociąga za sobą tak wielkich tru ­
dności i nie jest to sprawa pierwszorzędnego zna­
czenia, Zwracając się tedy da pana prezydenta, pro­
simy w imieniu mieszkańców uł. Łyczakowskiej o 
pomyślne, a s z y b k i e  załatwienie tej sprawy.

Konkurs. Dr. Stanisław Szachowski, długoletni 
saJużony sekretarz tutejszego uniw ersytetu, za­
mianowany rzeczywistym nadzwyczajnym profesorem 
na uniwersytecie lwowskim złożył urząd sekretarza, 
skutkiem  czego sonat akademicki rozpisał obecnie 
konKnrs na tę posadę, _ którą połączoze dochody IX. 
rangi urzędników. Termin w ńos^n ir podań nazna 
czony został do 31. stycznia.

Dwaj młodzi literaci: p^eta Kazimierz T at-aa. 
jer i powieściopisarz W ilhelm Feldman, wyjechali w 
celach naukowych do Heidelbergu.

Obchody naroacwe. Staraniem kasyna mio
szcznńskiego „Łączność11 w Kałuszu, odbędzie się 
w poniedziałek, dnia 17. grudnia rb. w lokalu tegoż 
kasyna uroczysty wieczór ku uczczeniu pamięci nie­
śmiertelnego wieszcza Adam a Miekiewicza. P ro g ram :
1. Słowo wstępne. Z. Odczyt: „D ziady11 Mickiewicza.
3. Solo skrzypcowe z tow. fort. I I . Nocturn Liszta.
4. Deklamacja: W yjątek z poematu „Zaklęte dzwony" 
W ł. Bełzy. 5 Chór m ęsk i: Tercet „Zachęcenie do
pracy". 6. D uet: „Kochać to żyć". 7. Deklam acja: 
„Pieśń wajdeloty" Mickiewicza. 8. C y tra : „Poranna 
modlitwa*. 9. Obrazek sceniczny: W yjątek z Pana
Tadeusza K. II. 10. Chór m ęski: „Kozak", tercet 
Moniuszki.

Po dość długiej przerwie — piszą do nas 
z Podhajec — życie towarzyskie w naszem m iaste­
czku zostało rozbudzone uroczystością narodową. —  
Rocznica listopadowa zgromadziła liczne grono naszej 
inteligencji w salach kasynń na wspólną ucztę du­
chową, gdzie zebranych pow itał gorącemi słowy za 
cny nasz proboszcz ks. dziekan StOyuzyński i jak 
zawsze z kazalnicy, tak i teraz porywał serca s łu ­
chaczy, zagrzewając je miłością »jczyzny i ufnością 
w lepszą przyszłość proroczemi słowy litewskiego 
wieszcza. Zaledwo przebrzm iały ostatnie słowa Ada­
ma „Tak i nas do ojczyzny racz powrócić cudem11, 
gdy się rozległy smętne tony pieśni Orłowskiego 
„Stepy Akermańskie", wykonanej przez cbó>- męski 
pod artystyoznem kierownictwem pana Obuszkiewi- 
eza. —  Koroną artystycznego wieczoru był „Dram at 
jednej nocy" pr&ez Aurel*-go Urbańskiego, w którym 
dobrany Komplet artystów zachwycał publiczność. 
Na zakończenie sprawozdania składam y z serca Bóg 
zapłać szanownemu komitetowi, kióry walcząc z ró- 
inem) przeszkodami, zajął się urządzeniem wieczorku. 
Bóg zapłać też amatorom za ich artystyczne trudy 
szanownej publiczności za udział jww*** ** -AąWi 
na rzecz Towar“ «ł"»- wwtm**...**.", oraz czcigodnej p.

tera zajęła się zbieraniem składki 
podczas wieczorku. ■

Młodzież gimLaziąlaą 11 u r« jlH ls  tlnia
2. grodi i»  wie«z'ófek Mickiewiczowski, który wypadł 
wcale udatnie. Dobór programu i wyKonanie tegoż 
zadowoliły nawet wybredniejszy smak zaproszonych 
przez dyrektora gimnazjalnego osób. W ezas.e przed­
stawienia urządzona składka przyniosła wcale po­
kaźną sumkę, która po odtrąceniu (niewielkich oczy­
wiście) kosztów urządzenia wieczorku wynosi 80 zł. 
86 ct Przeznaczono ją  na sprawienie mundurków dla 
biednej młodzieży, której tu u nas jest, przeważna 
liczba, a dla której rok 1895 będzie z tego powodu 
dość ciężki.

Z Fodhajec donoszą nam, że tamtejsza rada 
powiatowa na posiedzeniu odbytem d. 11. bm. zło­
żyła podziękowanie, kierownikowi podhajeekiego sta­
rostwa p. S o k o ł o w s k i e m u  za energiczne zajęcie 
się tłum ieniem  cnolery w powiecie podhajeckim, oraz 
praktykantowi nam iestnictwa p Teodorowi Torosie- 
wieżowi, jako wydelegowanemu do tej czynności ko­
misarzowi, za skuteczną i pełną poświęcenia dzia­
łalność podczas groźnie szerzącej się e p id e m ji'^  ea* 
łyno powiecie.

Miłe stosunki. Z Oświęcimia donoszą: -***- 
granicy prusaiej, należącej do seKCjt ciowęj w Ułwięci- 
mie z przyczyny, iż wszelki® w iktuały stąś 
badź wywożone, b ą iź  wynoszop« bywają, istnieje 
bezuitannie niesłychana d rożu** , ▼skutek

swe
odbyw ały  się próby z telegrafem  optycznym , (

k tó rego  w ynalazcą b y ł Chappes. T eleg raf Cbap 
pesa ustaw iony na  szczycie obserw atorjum , 
zbudow anego na  znaczniejszej zazw yczaj wynio­
słości, sk ład a ł się z żelaznej sztaby pionowej, do 
k tórej w wysokości dw unastu sióp przytw iardzo- 
ny  był d rąg  poprzeczny, obracający  się koło 
swej osi, długości dziewięciostupo wej, szeroki na 
dziewięć do dziesięć cali. D rąg  ten na obu 
swych końcach m iał boczne sk rzyd ła , tej samej 
grubości, lecz ty lko  połowę jego dłagości posia­
dające. Z  kom binacji głównego i pobocznych
sk rzydeł z głów ną sztabą w ynikało 256 najroz-
m aitszyoh pozycyj, tw orzących bogaty alfabet, 
którego właściwego znaczenia nie znali naw et 
podrzędniejsi urzędnicy telegrafu . M achina owa 
w praw ianą b y ła  w ruch za pośrednictw em  k la ­
w iatury , urządzonej w oDserwatorjum, którego 
oszklone ściany dozw alały strażnikom  zauw ażyć
każdy ruch  najbliższej stacji, by  takow y bezw ł >-   _
cznie powtórzyć dla uży tku  następnego obserw a- . członkowie stacjonowani tuy* '* e swego *,ołdu mug% 
torjum . T ak  więc P ary ż  w przeciągu pół go- 1 tylko zaledwie marnie yk*-'0*. Okoliczność ta zasłń- 
dziny m ógł otrzym yw ać wiadomość z A m slerda- ! giwałaby na bliższe ufc&dadanie wysokich wkądz. 
mu, co ze w zględu na toczącą się w H oli dji j świat*^ łow ieckisgo. W Bojanowie w pow.
kam panję, przedstaw iało d la F rancuzów  nieoce- s dobrt0h p. Władysł. K o m o r o w s k i e g o ,
nione korzyści. W praw dzie podczas gęstej m gły . ’ gt^ d s>l. i 1 2 , bia doroczne polowanie w 14
telegram  optyczny, posługająey się w śród nocy i na którem padło 272 zajęcy, 11 rogaczy i
lam pam i i pochodniami, odm aw iał swych posług1, j ^ kuropatwy. Gdvbv nie ogromna okiśó w lesie — 
lecz i dzisiejszy telegraf elek tryczny , mimo  ̂ pjSZ(J j e d e n  z ueze8tników polowania — która zaró- 
wszelkich ulepszeń, skazanym  byw a nz bezczj n > wnQ myśliwych, jak dl nagonki, nastręczała nie
nośó podczas szalejącej burzy. • mało przeszkód, to bez żadnej wątpliwości byłoby

Próby do k o n y w an e w M eudon wśród najsci j w tych oh padł() Q l5Q sztuk W]ęce1 SwiHtny
śle jszej ta je m n ic y ,' d ra ż n iły  ciekaw o, c ie n n e g o  ten zwjerzogt8„ w lasach bojanowskich, który z roku

na rok stule się zwiększa, przypisać należy przewa­
żnie tei okoliczności, iż wszelkie drapiezce lasowe 
tępione tam  bywają z nieubłaganą wytrwałością.

Samobójstwo, z Szegedynu donoszą, że stryj 
słynnego portrecisty, L. H o r o w i t z a ,  kupiec wie­
deński, bawiąc tam w gościnie u syna, rzucił się z 
okna drugiego piętra i —  naturaln ie — padł trupem  
nu miejscu.

Ayprdki kolejowe w Rosji są w ostatnich 
p o w o ła n v ć h r  u sJu jący ch  wcisnąć się do obozu. dmaJi na porządku dziennym. Świeże douoszą z

(C . d. n ) i Petersburga, że na kolei Scbastopolskie' zetknęły się
Stanisław  Schniir Frpłowski. dwa pociągi, przyczem zgruehotało się trzydzieści

I wagonów i jest ciężko porauionyeh kilkanaście osób.

pospólstwa, tw ierdzącego, iż w obozie knu ją  się 
zam achy przeciw  wolności, 4e w szystkich zb i* 
żających się do tej miejscowości k arzą  śm iercią 
kom endanci i ty m  podobne brednie. W  
dwudziestegotrzeciego w rześnia pogłoski owe stały  
się naw et przedm iotem  interpelacji w konwencie, 
którego członków zapewnili M orveaux i B atelier 
o ściśle naukow em  znaczeniu poczynionych w 
M eudon doświadczeń, oraz 0 istniejącym  w ce­
lach ostrożności nakazie  aresztow ania osób nie

Na linji znowu Saratowsko-Uralskiej również gtf-
tfenęły się dwa pociągi —  wskutek czegr zginor® 
pięć osób.

Kata8trfa w tunelu- Biuro Reutera  donosi z 
Aucago, ze onegdaj wieczoiem zderzyły się dwa po­

ciągi kolejowe w tun~'u W asingtonstreet pod m m . 
Jucago . Pociągi zostały zdruzgotane lYzech pa­
sażerów żabnych. dwunastu raouych. Szczątki po­
ciągu ogarnął pożar w sku^k  rozbio a  s;ę ’pieców 

Samobójstwo w sądzie w  tych dniać w 
moskiewskim sądzie okręgowym rozpatrywano siraw e 
naczelnika ria.ańskiogo gubernjalnego zarządu żan- 
darmskiego, pułkownika Grzegorza S e r b i i o s k u  
żonego o występek przeciwko moralności. Gdy mu 
winę dowiedziono i sąd udał się na naradę, Serbin 
wyciągnął rewolwer i jednym w ystrzałem , w praw 
skroń pozbawił się życia. ' ’ 1

Elektryczno oświetlenie zaprowadza u s ieb ^  
miasto Lubiana. Na pokrycie kosztów zaiożenia ma 
być zaciągnięta pożyczka w wyokości 4 OO.O0O zł

Kampanja gorzelniana l8 9 3 |9 4  wedłng zesta­
wień statystycznych, okazała wyrób 123, 984.236 
stop. hektolitr, spirytusu, podczas gdy w poprzedniej 
kampanji gorzelnianej, t. j. 1892/93, wvrobioae 
126,134 856 stop, hektolitr, spirytusu, przoti dochód 
skarbu z tego działu zmniejszył się o jasie  uft* 
miljona zł.

Nowy loka1 czytelni poisklej w Białej. Z U f
ej piszą do nas pod dbtą 9. b m .: Uroczystość otwar- 

cia nowego lokalr Czytelni pod własnym daphem 
w ypadła nadspodziewanie wspaniale. ZgromrTsenle 
walne członków CzyleluLiifaniiia -z b iju t miły obowią­
zek, składając niniejszem seideeane „Bóe  zapiać" 
Wszystkim paniom, członkom Czytelni i ich rodzinom 
którzy swym udmałen. przyczynił, się do uświetnie­
nia obchodu. Niemnie, dziękuje wszystkim tym  p» 
niom i panom, którzy, przybywszy z bliższycn i dal­
szych okolic, nadali naszemt obohodowi piętno uro­
czystości narodowej. Szczególniejsze zaś dz.ęki składa 
najwyższej naszej m agistraturze narodowej —  vf\ 
działowi krajowemu, który przez wysianie swych 
członków pp. Romanowicza i Sawczaka, uroczystości 
tej nadał powagi. Również składa walne zgrom adit 
nie podziękowanie redakcjom pism polskie! i in st/tu - 
Lmi naszym, jakoteż wszystkim, którzy, p rz ^ y ó  nie 

mog.;b. b fc^aficzn ie  Jub pisemnie łącząc się- s ’nwLi, 
pokrzepili n a s  isw -^ch ii. W pierwszym rzędzie zaś 
niech nam wolno bęaźr. ^-dziękuw ać poecfe-jnbila 
to ”  Kornelowi Fjej^kiemu i ..ajpr*ew ks. arevbi- 
skupowi Ib8akovxczow>. D ług wdzięczności, podesas 
tego obohodu naciągnięty, spłacimy, spełniając w i% 
pełności statutem  zakreślone zadanie.

Ucror) kobiety. N a uniwersytetach srw aj.ur-
skich otrzymało w minionym rokn szkoiŁ/14 13 ko- 
biet stopień doktorski. I  tej liczby w Bernie 7  w 
Genewie w Zurychu 5. Doktorat medycyny otrzy­
mało 8 , a filozoficrny 5 kobiet. Dysertacje leh le­
karskie traktują wszystkie oLszarv medycyny; Kie 
zoficzne przeważnie bot mikę i fiKŻorję. Dość zajmu­
jące są tematy, obrane przez dwie właściwe filozofki, 
za przedmiot ich dysertacyj ■ pani Anna z D ulębo^  
W y c z o ł k u w s k a  (rodzona siostra lwowskiego me­
cenasa di. W ładysław a) traktuje o nauce ScLoppen- 
hauera o wolności ludzkiej, w oaniesieniu do E»uta 
i S chellinga; pani Józefa K o d ’ s analizuje w ob- 
szernem studjam  pojęcie appercepcji. —  Co do po­
chodzenia są doktorowie żeńscy najczęściej P o l k a m i  
lub Rosjankami, a większa ich część jedt niezamężną.

Z „Echa". Ze względu na ogłoszony na nie­
dzielę 16- bm. koncert na rzecz ubogiej dziatwy k o ' 
lejowej, Towarzystwo śpiewackie „Echo" od racja .za­
powiedziany na ten dzień koncert swój, nk- cnoąc ■ 
by cel szlachetny doznał uszczerbku.

Czwarty koncert za ja J r  1894  odbędzie się zatem 
w pierwszej połowią stycznia 1895, a bilety, roze­
słane pp. członkom wspierającym. po»oatąją ważne 
na dzień koncertu, który w awoini czasie poda 3cho“ 
do publicznej wiadomości.

»owy tor łyżwiarski zostanie z dniem 16 
grudnia otwartym j ą  »uw ie p.  Marjon przy drodze 
Wuleckifli i*  -*«Kwem Sobka, naprzeciw kaplicy pa- 
jaijM u nej M atnie, gaidero3y i kn fet w  umyślnie 
na ten cel urządzonym i ogrzanym budynku. —  Ea- 
żd°j niedzieli i święta koncert muzysi

Z djinju rojtołcjelskiBJG zbiegła 16 letuia Zo- 
ij, 'Ł  ńionaynna, wzrósł, ^  ^
peczke z piórkiem. Zarządzono poszukiwania, g d j4
jest podejrzenie, że uprowadzono ją  ze Lwowa.

Ze o tac jl ra tu n k o w e j. w A o ia j e godzinie 12 
przyprowadzono Stefana Soiokę zarobnika zamieszka­
łego „a ul. Pilnikarskiej 1, 10, przejechanego przez 
dorożkę nr. 250 koło Narodnej Torhowli. Skcuhiaiu- 
wano ranę poniżej guza czołowego prawego o po­
wierzchni 4 otm., nadto kontuzję na przedndsw, 
lewem. Opatrzono.

O godzinie 1. zjaw ił się Bazyli SłużaósKi z ran­
ką tłuczoną 2 cim. długości na kości ciemieniowej 
lewej. Opatrzono.

Kronika Drukowa. %O. Kradzież aresztowano J ó ­
zefa Białozorski go, not wanego złodzieja w chwili, 
gdy te n ż e  kradł z wozu worek owsa.

Poszukiwanego za zbrodnię J^rfoMeZy Adama 
Strózikow skm ^ wyśledziła jy —  policja i odsta­
wiła d« »ahu.

T5- M ieczysh |p^ri Dalkiewiczowi skradziono 
wczoraj no u l rfroueckiej walizę z fury. W aliza i r  
pełnio**, '*7®  rozmaitemi rzeczami, b ie lisią  su-
kriWml.

Za awantur* t  aresztowano wczoraj Jukó- 
ba Barana

 *   ---

Sklmlka, N, fundacją imienia Tadeusza Kościuszki 
nadesłał, p- Antoni Kondzik zebrane na wieczorka pe- 
iegnłlnym dis p. „an* S‘afiu&jiiego zamianowanego po­
datkowym w Clefrzanowie 5 zł 89 ot.

Z Tow. flloligtcznsoo- Zwyczajne poemdzenl ł uwć w - 
stwa filologicznego odbędzie we wtorek dnia IŁ grudnia 
b. r. o godzinie pół do 11 raiło w sali V. uniwe.sy.etu,.

Na porząaku dziennym: l  Sprawy bieżące. *. 
p. Jana . Jędi'zejeWSK'ego p. t . : ,0  pralop^* ■* języku 
gi-eokiiu“ 3. Lektura T acy ta  4. KomunisatT naukowe.

W i a d o m o ś c i  l i t e r a c k i e  j a ^ t y s t y c ^ .

Repertuar teatralny. Teatrze hr. Skarbka:
Dziś w niedzielę popoł**n ,u  o godzinie pś? d f  
„Dwoje ru d v e h \ „Talizman11, keiniczna krw-
tochwila ze śpiew* w 5 a k U d  Ner.roy a ;  wie­
czorem o goii*lnie 7 po rai trzsci „Żyd wiep™ 
tułam w 5 aktach E. S u e ; ju tro  w ponn**»*6k 
„Życie paryskie11, opeiatka w 5 aktach Offenbach,*. 
Benefis i pożegnany występ pani AdelflnT Znnajer, 
artystk i teatrów  w arszaw skich; we wtorek pp rai 
pierwszy jfEomedjanci“ ( Les cabotms), 
w 4 ahtaob Edwarda Pailleron a, autore w iata
n u d ó w " .

Końce t  „Lutn.“. 'W niedzimę ńnia 16. g n
dnia r. b. w sali „Domu N a ro d n e j"  wykona I r  
wskie towarzystwo śpicwacKie „Lutm a I. „onoar* : 
rok 1894/5ze współudziałem pana Edwaidt- « » in e ra . 

   —   --

JT. U m a t o w i o z ,
L ,w * w  sk le p y  w ła sn e  u l. K op ern ik a  1. 8, ul, I la lie k a  1. 1. 
( a r a k  ,w ,  B ukienn ine 1. JO. - -  ( J s c r u l o w c e ,  R ynek 1. J.

ESENCJA MIĘTOWA OO PŁUKANIA UST Proszek rosKnno-aikalśczny
 ̂ ^  . i i v , i ,  MlłfUł 11j fi TT...w.n Lom.nA I tw a s v .  k tó ro  iDrowadzaiftoprócz  p rzy jem nego  orzeźwiaja-:egc smarni i z a f a c u u ,  bard** korzystn ie

w p ływa * . d i l i t s ł a  * — F la k o u  50 ot.
U su w a kamień i kwasy, k tó re . snrowaó’ »i* bói

Fnaałbo au l eO et

czyszczenia zęŁ ir.
i p róch n ion ie ząbów .
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orkiestry wojskowej pułku piechoty N r. 24. 
-ram : Część I. U w ł-  Żeleński. „Róże1', słowa 

unda Wasilewskiego. Chór męski z towarzysze- 
instrumetów dętych. Solo barytonowe p. Gra 

ki 2. St. Moniuszko. „Bajka1-, uw ertura na or-
trę. 3* Jan Gall. Cykl pieśni włoskich na moty- 

-h sycylijskich i neapolitanskich (op. 10). a) Serce, 
Rozpacz, c) Serenada. Solo barytonowe p. Wito- 
'sk i dl Tajemnica, e) Urocza, chóry mięszane^a 
-lla.’ Część II. St Moniuszko. „Sonety krymskie , 

a Adama Mickiewicza. Chór mięszany i orkie- 
. Sola wykonają pp- Sack i Slawiczek. 1. Intro- 
oja, orkiestra. 2. Cisza morska. 3. Zfgluga 4. 
za. 5. Ruiny (Bakczysaraj). 6. Noc. i, Hymn. 

Epilog. Początek o godzinie 7. wieczorem.

sporiarstwo . przamysł l hanir
Podrożenie ta ry fy  osobowej na kolejach pań- 

owych. Uwagi godny artykuł przynosi M u e s  
ener Tagblatt, inspirowany widocznie ze sfer je- 
alnej dyrekcji. U wstępu tedy konstatują w nim, 
dobiegający w łaśnie do swego kresu rok był dla 
i państwowych —  a niemniej i dla piyw atnych 
uakor korzystny. Z kw arta łu  na kw arta ł dochody 
i państwowych zwiększały się skutecznie i przy- 
ą w całorocznym bilansie 1894 niezawodny p lus  
iuiljonów zł Następnie dotyka autor artykułu 

estji p o  J w y ż s z e n i a  t a r y f ,  która od nieja- 
o czasu całkiem słusznie zajmuje i-.- niepokoi —  

aj my —  ogół luaności. Jak  wiadomo, iuinie yr 
bu otwarcie i głośno zaznaczył konieczność 

‘ego podwyższenia, jeżeli państwo ma pomy śleć 
'o o poprawie płac urzędniczych. Owoż według 

W  Tagblati'xx —  czas dłuższy sfery kompeten- 
chwiały się pomiędzy podwyższeniem stempl od 

tów jazdy —  które byłoby na wszystkich kole- 
równoczsśnie zaprowadzone a podrożeniem 

y f y  o s o b o w e j  t y l k o  n a  k o l e j a c h  p a ń -  
o w y c h .  Ostatecznie zdecydowano się na ten 

gi modus — z tej racji zauważa inspirowany ten 
unikat, że przy tej sposobności zarząd kolei pań- 

owej chce zregulować c a ł ą  taryfę osobową na 
eh linjach. Regulacja ta  —  czytamy w rzeczonym 

ykule — stworzyłaby w niektórych relacjach, 
aszcza dla podróżujących na dłuższych przestrze- 

eh, pewne ulgi, które okazują się od dawna pożą- 
emi. Nowa taryfa o s o b o w a  na kolejach pań- 
owych wejdzis tedy w życie już w roku 1895, 
ezas gdy t o w a r o w a  nie prędzej, jak w ioku 

9ó . I  ta  osta tiia  —  zapowiada N  W . Tagblatt 
dozna częścią p o d w y ż s z e n i a ,  częśoią obniże- 
pozyeyj niektórych. Wogóle podwyższone będą 
fy na linjach, d a w n i e j  już upaństwowionych, 

icważ —  w mysi wielokrotnych oświadczeń mini- 
handlu — musi być sprowadzonym lepszy sto- 

ek pomiędzy dochodami tych linij, a  wytoionym 
■ie kapitałem  krągłych 1000 miljonów zł.

Ostatnie wiadomości.
N ow a  dow iaduje się, że papież udzie-

Bankcji uchwałom , pow ziętym  na gr. kat. sy- 
’zie, k tóry  się odbył we Lwowie.

Rosyjski urzędowy dziennik T raw . W iestn ik  
osi, że 27. b. m. zbierze się w P etersbu rgu  

przew odnictw em  m inistra spraw iedliw ości 
raw jew a, kom<sja, k tó ra  zająć się m a przepro- 
'zeniem  reform na polu sądow nictw a. W  tym  

la powołani zostali do wzięcia udziału  w tej 
m ijji w szyscy prezydenci i p ro kura to rzy  izb 

pch, oraz pięćdziesięciu p ryw atnych  ju ry  
'w P rogram  p r a c  komisji obejmują w szystkie 

ęzie działu spiaw iedliw ości i w skazuje na tu, 
reform? przeprow adzoną zostanie w duchu 

eralnym . Sam ta k t, że kom isja w pi srwszej 
ji  rew izję w szystkich in stru k cy ' sądowych 
państw ie przeprow adzić m a przy pomocy naj- 
ższyoh i najstarszych  urzędników  m inisttr- 
a spraw iedliw ości, w skazuje na to, ±e zamie- 

one reform y odpowiadać będą współczesnym  
trzebom  społeczeństwa.

Podobna ogólna rew izja przepisów o sądo- 
nictw ie b y ła  już swego czasu prv.cz L  o r  i s - 
u 11 k o w  a  poruszona w projekcie konstytucyj- 

, przedłożonym  carowi A leksandrow i II., aby  
przekonać, ża reform a spraw iedliw ości w du- 

u liberalnym  jest potrzebną.
P raw  W iestn ik  ośw iadcza jed n ak , że komi- 

a zająć się ma reform ą postępow ania sądowego 
edczego w tym  k ie runku , aby  społeczeństwo 
ało zupełną gw arancję pod w zględem  bezpar- 

"alności sędziów śledczych.
D aiennik  urzędow y donosi zarazem , żo pra- 

kem ibji ogłoszone zostaną drukiem  i poddane 
d sąd opinji publicznej. P ra sa  będzie zatem  

ogła poddać k ry ty ce  zam ierzone p ro jek ty  r e ­

formy. M iędzy członkam i komisji, powołanym i 
do reform y, znajdu ją  s i ę : senato r Koni i ju ry s ta  
Z aw adzk ij, k tórzy  ze swych liberalnych  p rzek j 
nań  powszechnie są znani.

P a ry sk i dziennik M atin  donosi, że w skutek 
nieporozumień m iędzy m inistrem  spraw  zagrani 
cznych H annotaux, a  m inistrem  wojny M ercier 
istnieje ciche przesilenia mini .terjalne, k tóre po 
pogrzebie prezyden ta  B urdeau stać się m a ja- 
wnem. K rąży  pogłoska, że nieporozum ienia zo­
stają  w zw iązku z procesem o zbrodnię zdrady  
głównej, wdrożonym przociw Dreyfusowi

Subskrypcja  rosyjskiej pożyczki duda świe­
tny rezultat. W  jednym  PetersbuigU  tv lko, ja k  
piszą B irz. W ied., podpisano 300 miljonów ruLL 
Z M oskwy, W arszaw y i innych miejscowości nie 
otrzym ano jeszcze odnośnych danych. Z agranieą 
subskrybow ano od 15 do 20 m iljardów  franków. 
W  ogóle subskrypcja  przew yższa sumę, p rzezna­
czoną do emisji, 40 razy.

Pogłoska, że hr. Caprivi m* zostać po prze­
niesieniu je n e ra ła  Loe do B erlina, jego na­
stępcą przy  8 korpusie arm ji, ma w edług  Koln. 
Volks-Ztg. być fałszywą. PiBtno oświadcza, że o 

tem  w cale mowy być nie może, bo hr. Caprivi 
popadł zupełnie w niełaskę u cesarza i ani p ier­
wszy, &ui drugi kanclerz  rzeszy nie zostanie ni­
gdy  już  użyty w służbie państwowej.

W edle urzędowego w ykazu znajduje się w 
parlam encie n ienm ekim  obecnie 390 członków , 
jeden  m andat je s t wolny. K onserw atyści liczą 
61 człor ków, stronnictw o rzanzy 28,5 niem iecko- 
socjalne stronnictw o 15, centrum  100, Koło pol- 
Bkie 19, narodow cy-liberalni 52, woin. stron, 
ludowe 23, wolne stow arzyszenie 14, południowo 
niem ieckie stronnictw o ludow e 11, socjaliści 46 
członków, do żadnego stronn ic tw a nie należy 11 
p„słów.

Rada państwa.
(Teleyrdiny „Dziennika Polskiego1').

Wiedeń. 15. g iu d n ia  ( Z  izby poslow), W czo­
ra j rozpoczęto dyskusję nad  prow izerjum  budże- 
towem.

P. W a c h n i a n i n  w imieniu klubu ruskiego 
ośw iadczył, że tenże i dalej popierać będzie rząd 
w przeprow«dzeuM  ekonom icznego program u. 
K lub  ruski w idział się spowodowanym do zbliże­
nia się do rządu  pod w arunkiem  i w tej nadziei, 
że stronnictw a skoaiizow ane i rząd  uw zględnią 
w całej rozciągłości uspraw iedliw ione żądania 
narodu ruskiego. Rząd p rzy ją ł to zbliżenie nie- 
ty lko  do prostej wiadomości, lecz złożył nadto 
oświadczenia, k tó re  nie stoją w najm niejszej 
przeciwności z przekonaniam i i aspiracjam i n a ­
rodu ruskiego. D ążenia te idą w tym  k ierunku, 
aby  fałszyw e krok i, czynione n a  punkcie  równo­
upraw nienia  obu języka  rr krajow ych, o ile możno­
ści ja k  najprędzej usta ły . N ależy pam iętać, że 
w skutek  ciąg łych  w alk  narodowościowych zuży 
w ają się najlepsze siły. T rzeba koniecznie stwo­
rzyć  jak iś  narodowo-pol ityczny g run t, na k tórym  
by  się porozumieć można. Podstaw ę do tego 
muszą w ybudow ać narody  same, a  nie powinny 
one w in teresach  narodow ych pozostawiać inicja­
tyw y rządowi.

Z arzucano mówcy, ze w tym  k ic iu n k u  jest 
za wielkim  optym istą, nie da  on sobie jed n ak  
odebrać wm ry, żu w tak iej spraw ie optym izm  
je s t daleko skuteczniejszym , niż ostry  pesymizm. 
Skoro jed n ak  znajdą się podstaw y do porozum ie­
nia się, będzie to zadaniem  rządu  i c ia ł ustaw o­
daw czych w szystkie te dążenia popierać.

Co się tyczy  w szczególności Rusinów, to 
pożądanem  jest szybsze załatw ianie, ja k  dotąd, 
mb żądań narodow ych. D la rozw ijania się obu 
narodowości w Galicji, posiada tak  konsty tucja, 
jak  i k ra j dosyć m iejsca. Mówca spodziewa się, 
że węzły, k tóre Rusinów łączą  z k lalicją, 
nie rozluźnią się, lecz z biegiem  czasu się wzmo­
cnią. K ończy oświadczeniem, iż k lu b  ru sk . bę­
dzie głosow ał j a, prowizorjum  budżetowem.

P, F  e r  j a n c i c mówił o zajściach w P  i 
r a n o ,  i zarzucał rządowi, pozwolił się na­
straszyć „argum entam i a liey “.

] R i z z i om aw iał tę samą kwestję ze s ta ­
now iska w łoskiego i ganił wśród ogrom nych 
w ybuchów radości lew icy rząd  na to, że „po*c 
s ta łych  w tyle pod w zględem  cy wilizacj jLyno 
Słow ian" w ls trji chciał postaw ić n a  równej sto 
pie z W łoirhaim, którzy tam  są jedynym  naro­
dem cyw ilizowanym

P. S c h l e s i n g e r  opisywał zw iększający 
się ciągle wpływ żydów, obliczał m ajątek  R o t  
s z y l d ó w ,  na k tórych  usługi stoi cała finan­

sowa polityk? państw a. Z tego powodu antise- 
inici głosować będą przeciw  budżetowi ■

P. S c h e l c h e r  mówił w yłącznie tylko o 
reform ie wyborczej.

P . S p i n c i c mówił o uciskaniu- Kroatów. 
P . K i n d e r m a n n  przem aw iał przeciwko 

gim nazjum  w Cylei . g an ił ostro, że opozycja w 
podkom is,i d la  retoriny wyborczej nie mu ża 
dnych przedstaw icieli.

Przem aw iali jeszcze pp. V a s-z a t  y, B i z- 
z a n e l l a  i L a g i n i a ,  poczem dyskusję 
przerw ano.

P. C z a y k  c w s k i i tow arzysze postawili 
wniosek o zniżenie kontyngentu  podatku g ru n ­
towego.

N astępne posiedzenie dzisiaj,
■tfiedeń 15. grudnia. ( Z  izoy posłów)- Na 

dzisiejszem posiedzeniu toczyłą się dalej rozpra­
w a nad  J prowizorjum  budżetowem. P rzem aw iał 
m inister sk arb u ^P d  e n # r, odpow iadając na pod 
niesione w ciągu  dyskusji kw estje.

N astępnie zab ra ł głos m inister spraw  w ew nętrz. 
m urgr. B a c q u e h e m ,  ) olemmując z Młodocze- 
cham i, i udow adniał faktam i niepraw dziw ość ich 
tw ierdzeń. M iędzy innemi, w ykaza ł bezpodsta­
wność tw ierdzenia  V a s z a t y ’ego, jakoby G alicja 
była faw oryzow aną przy ror,dziale subw encyj 
państwowych. Z  ogólnej sumy 800.000 zł. Czechy 
o trzym ały  600.000 zł.

N astępnie p rzem aw iał k rótkd m inister 
S c h o n b o r n .  N ie obeszło się i w jego mowie 
bez polem iki z Czecham i, głów ny jed n ak  nacisk  
położył m inister na  spraw ę tablic  w ls trji. Rząd 
postąpił zupełnie praw nie, a jeżdli pow strzym ał 
w ykonanie w ydanego rozporządzenia, nie uczyń ł 
tego bynajm niej z powodu, iżby w yrzekał się 
zasady rów noupraw nienia, lecz ażeby się w pierw  
zorjentować i obliczyć z faktycznym  stanem  rz e ­
czy n a  miejscu

M inister M a  d e y s k  i w ystąpił bardzo ener­
gicznie przeciw  wywodom S c b e l c h e r a .  Jeżeli 
—  rzek ł mówca —  p. Schelcher sądzi, że rząd, 
z powodu praw e m im ow an a, trzym a na wodzy 
całe  duchowieństwo od biskupów  począwszy, a 
skończyw szy na  w ikarych , to do tyka  tem uiążko 
cały  stan duchow ny, słusznie ta k  wysoko ce­
niony. Przeciw  tak im  zarzutom  muszę ducho­
wieństwo w ziąć w obronę.

Z astrzeg ł się też m inister przeciw  tw ierdze 
niu p. Y a s z a t y ’ego, jakuby  p rzy  m ianowam ach 
kierow ano się względam i politycznem i.

N astępnie  zab ra ł głos p. B * r t o l i .  
Schelcher i Y aszaty  będą odpowiadali m ini­

strowi MadeysViemu.

Telegramy .Dziennika Polskiego.
Witdeń 15 . grudnia. W  w y k o n a n iu  uchw a­

ły  galic. T o w  p e d  a gc  g i c z n e  g o posłowie : 
S o k o ł o w s k i ,  P i ę t  a k ,  VV a c h n i a n i n  i B a r  
w > A s k  i udali się do m inistra M a d e y s k i e g o  
w  spraw ie p o l e p s z a n i a  p ł a c  n a u c z y ­
c i e l i  s z k ó ł  ś r e d n i c h .  M inister odpowie­
dział, że nauczyciele aż do ósmej rang . dostaną 
tak ą  sam ą podwyżkę, ja k  w szyscy urzędnicy  
państwowi. D la  nauczycieli ósmej rangi n a  ra ­
zi : funduszów nie ma, m inister jednak  en trać  się 
będzie uczynić coś na  przyszłość. D la  suplen- 
tów postars się o dodatek  z będącego do dyspo­
zycji m iljona zapomogowego.

W Odeń 15. grudnia. Przeciw ko osiadłem u 
tu ta j, a w kolonji polskiej bardzo  źle w idziane­
mu ajentow i Stanisław ow i ' W a r t a l s k i a m u  
rozpoczął się oryginalny proces. Z nany  C zesław  
Lubicz C z y ń  s k i ,  rzekom y h k a rz  i m agnetyzer 
poznał w D reźnie n i . ja k ą  baronow ą Z e d l i t z  
jak o  swoją pacjen tkę  i zaw iązał z nią stosunek 
miłosny. Czyński, będąc austrjack im  poddanym  
i katolikiem , rozwiódł się ze swoją żoną i wmó­
w ił w baronową, że się te raz  może z uią ożenić. 
Ślub m iał się odbyć, ze w zględu na  przeszkody 
staw iane przez rudzinę narzeczonej, w tajem nicy. 
C zyński u d a ł się do W iednia, umówił się z W ar- 
talskim  i pojechał z nim razem  do M onachjnm , 
gdzie go swojej narzeczoue, p rzedstaw ił jako 
p asto ra  W e rlh u a ^ n a .

F ałszyw y pastor dopełn ił cerem onji ślubu w 
hotelu  i w ręczyi „nowozaślabior>ymu m etrykę  
ślubną na  b lankiecie  szw ajcarskiej gm iny G rin- 
delwrdd.

Rodzina narzeczonej, k tó ra  cncia ła  ślub unie­
ważnić, zaczęła  robić poszukiw ani? i w ykry ła  
ofc/iukaństwo. Czyńskiego aresztuw ano w N iem ­

czech, przeciw ko W arta lsk iem u rozpoczęte w 
W iedniu  dochodzenie.-. • ■ ■ . ■

Wiedeń 15, grudnia. O publikow ano ru żp ę rzą - 
dzenie, mocą Którego w niedz.elę przed jświętąpii.. 
Bożego N arodzenia, tj. dnia 23. b. m , sprzedaż, 
tow arów  może się odbyw ać do godziny 8; popc 
łudniu , a próęz tego w m iastach , liczących wię­
cej ja k  20.000 m ieszkańców , sklepj- z ai ty k u ' 
łam i żywności mogą być od godz.ny 6 - 8  wie­
czorem otw arte.

Bildape&zl 15. g rudn ia . Ja k o  powód praw do­
podobnej dymisji W  e k e r l e g o  podają, ż„ rząd  
w ęgierski n ap iera  n a  załatw ienie resz ty  ustaw  
kościelno-podtycznych, podczac gdy  korona p ra ­
gnie na teraz  w idzieć je  usuniętemu z porządku  
dziennego.

berlin 15. grudnia. C esarz W .lhelm  przy  
zn a ł kc. H o h e n l o h e m u  z swego funduszu 
dyspozycyjnego dodatek  w kwocie 100.000 ma- 
re a , ponieważ książę jak o  nam iestn ik  Alzacji i 
L otaryng ji pobierał o 120.000 m arek  więcej.

Berlin 15. grudnia. A m basadorem  rosyjskim  
m a być tu taj m ianow any k i. Ł o b a n o w - R o -  
s t o w  s k i  j, w W iedniu  zaś obecny am basador 
w Stam bule N e 1 i d o w.

Belgrad 15. grudnia. Z  powodu, że ,eden 
z oskarżonych nazw ał wczoraj znowu C e b i n a -  
c z a szpiegiem , ośw iadczył tenże, iż ponieważ 
chcą traktow ać go ja k o  szpiega, przeto opowie
0 w szystkiem  bezw zględnie. O pow iadał w ięc o 
zgroraadzen.u w Abaaiji, na k tórem  by ł obecny'
1 eksm inister T a u s z a n o r  c s  i gdzie postano 
wiono Btrącenie obecnej dynastji. T a j s i c s  żądał 
w tedy broni i amunicji d la  600 już naję tych  
ludzi.

Pogłoski o am nestji d la  oskarżonych są 
m ylne.

P i ryż 15. grudnia. Ja k o  kandydatów  na  
p rezy d en ta  izby, w ym ieniają M e l i n  e a  i E  r  i s 
s o u ’a.

N iem iecki am basador h r. M u n s t  e r  złożył 
w czoraj w im ienin cesarza W ilhelm a kordolencję  
Cabinj»r-Per.er’owi z , powodu zgonu B u id ea r

WUdeA 15 g ru d n ia . D y rek to r z a k ła d a  ta r ą e g o  w 
"W iśniczu E razm  P o d c z a s z y  ń sk i m ian o w an y  s t a r ­
szym  d y rek te re m  z a k ła d u  k arn eg o  w e L w ow ie.

W iedeś 15. g ru d n ia . W czoraj po zam k n ięc iu  g ie łd y  
pełudn n o to w m o : k re d y ty  397‘l i ;  v ę p  k red y ty  490  75 
Siiglosy 3-80-75 ; la e n d e rb a n k i 277 8 0 ,  .  -taebany 391 60 
lom bardy 108-— ; e lb e th a le  275 2 1 ;  ty ton iow e 231-25 
a ip m y  193-60 ; re n ta  m ajow a 100 o2 wQg. z ło ta  128 76 
au st .; ko ro n o w a 98 1 0 ; w ęg. k o ro n o w a  9 9 -8 0 ; losy  tu re c k i
70 90; n n io n v  — -

Berlls 15 g ru d n ia . G ie łd a  w izorijaza wieczorna ku jn. 
końcow e. (W  n aw ias ie  p o d an e  cyfry  oznaczają porbW na 
wczy k u r  wiedeEski k  zw. W i e n e r  P a r i t i i .  (K red y ty  
240-25 (397-60 (; lombardy 44 —  (107 2 2 ) ;  w tg . i \ m a  złota 
100-10 (123 8 9 ) ; rub le  221 25 (135 07).

Fraakfurt 14 g ru d n ia . G ie łd a  w czo ra jsza  w ieczo rna  
i u r s a  o sta tn ie . (W  n a w ias ie  p o d an e  cy fry  o m a c z a ja  po­
rów naw czy  ku rS w iedeńsk i) K red y ty  324-—  (397-3 7 ); 
em b ard y  89 62 (107 5 7 ): re n t*  w ęg, z ło ta  — *—  ( — ■— ); 

ko r onowa  — (-------- ).

Wiedeń 15. g rudn ia . W czoraj odbył się tu  m i­
tyng  robotniczy, w którym  wzięło udział około 
3.000 osób. K ry tykow ano na  nim ujem nie dzia­
łalność komisji dla reform y w yborczej i a tak o ­
wano nam iętnie stronnictw a koal.cji. N iektórzy 
mówcy radzili rozpocząć bezzw łocznie s tre jk  je- 
neralny , w szelako większość członków  partji robo ­
tniczej ośw iadczyła się za tem, aby  czekać spo- 
pojnie, co nastąpi.

Budd-Peizt 15 grudnia. W ed łu g  wykazu 
k as  państw ow ych, od 1. lipca do końca w rześnia 
rb . w płynęło  do tych  kas ogółem brutto  
127.4C5.814, a satem  w porów nania z tym  
samym okresem  ubiegtego roku o 6,733.776 zł. 
w ięcęh W szystkie wydi tk i w tym  okresie wyno­
siły  130,599.250 zł., tj. o 5,213.779 zł. więcej, 
niż w roku ubiegłym . O stateczny  bilans za  3 
k w arta ł 1894 je s t zatem  o 1,519.996 z ł k o rzy ­
stniejszy od b ilansu  za 3 k w arta ł 1893 r.

Petersburg 15. g rudn ia  Sw iet p isze: W  e- 
d ł u g  z e b r a n y c h  p r z e z  n a s  w i a d o m o ­
ś c i  z n a j w  a r o g o d s z y c h  ż r ó d s ł  p o ­
t w i e r d z a  s i t ;  w i a d o m o ś ć  o n o m i n a ­
c j i  h r .  S z u w a ł o w a ,  o b e c n e g o  a m b a ­
s a d o r a  r o s y j s k i e g o  w B e r l i n i e  j e ­
n e r a ł -  g u b e ^ n a t . o  r e m  w s r i i a w i  k im -

Rzym 15. grudnia. P rezyden t B iancheri 
zaw iadom ił w czoraj parlam ent, że sąd położył 
aresz t na dokum enta, złożone przez Giolittiego.

Kzym 15. grudnia. N a w czorajszym  posie­
dzeniu parlam entu  nie byto Giolittiego, co zwró­
ciło pow szechną uw agę i dało powód dc rozmai 
tych  kom entarzy

Tribuna  donosi, że żona Crispiego w ytoczyła 
przeciw  G iolittiem u skargę  o k radzież  jej listów. 
W szystkie dzienniki tutejsze osiro piętnują za ­
chow anie się G iolittiego.

D w a m ed alu : s r e b r n y  i b r ą z o w y ,  o trzy m a ła  fab ry k a

S. Wierusz Niemojowskiego
w y ró l z n a k o m i t y c h  t u t e k  n i e  k l e j o n y c h  

Do n ab y c ia  we w szystk ich  h a n d la c h  i tra likaeli, oraz 
sk lepach  w ła s n y c h , we L w o w i e  : T e a 'r a ln a  J  i J a g ie l ­
lo ńska  6, w K r a k o w i e :  S u k ie n iie e  l 28. —  Z lecen ia
za ią ie jsco w e o d w ro tn ie .
A d res fab ryk i"  Lw ów  S ka bkow ska l. 15, (do .n  w ła s n ,) .  

O d s p r z e d a j ą c y m  r a b a t .

C k n l i s t a

Dr Teodor DaLłabuii
b. s a sy s te n t i lek a rz  n a  k lin ice  prof. [bsrysiekiew ieza 

w G racu, po kilfcoletniej p rak ty ce  specja ln e j, o rdynu je  
tii choi obach i  operacjach ocznych p r zy  ulicy  

W olow ej l. 7.
Od g odziny  10. do 12 p rzed  nol i od 3 do 5 p o p o łu d n iu  
1000 D la ubogich b ezp ła tn ie  od !l. do id  rano 1 - ?

N ajprzedniejszy  cukier sprzedaję w głowie 
31, częściowo 32, ' kostki, m ączkę i grysiit 34 
ct. za kilogram  — i j,ak cukier jako też  inne 
tow ary  kolonialne prow adzę pierwszej jakości — 
nie liczę się z n ierze te lną  konkurencją  — han­
dlu mojego nie nazyw am  najtańszym , lub n a j­
lepszym —  ponieważ orzeczenie to — jakoteż 
w ogóle zdanie o rzetelności firm y mojej, po­
zostawiam spraw iedliw ej ocenie opinji p u ­
blicznej.

J a n  M us y  A s k i
Lwów, R ynek  40.

Z m ian a  p o m ieszk a n ia .
W a r j a E  l i s o w s k i

Cekar-4 - dentysta,
m„eszka ooecni* p r zy  ulicy A kadem ickiej l. 10  
1466 to nowym dom u W  go C rossc  i —?

Waluta c t f  t a i d  1 udimnaicł

la. Eazm  Podlewski
Dyły leg a t?  p rak i n a  k lin ic e  p rof. F o u m ie ra  w P a ry ż u  

i  L a s s a ra  w B e rlin ie .

- Ordynuje ud 11. do 12. i od 3. do 5.
u l, C n o r ^ ż e z y z a y  1. 1 6 .

Specjalista chorób gardła nusa I płuc"

D r. K. T r e c ie  n ie c k i
we Lw ow ie, K o p e m im  liczba 14, I I .  piętro, 

b. se k u n d arju b z  i lekarz  n a  k lin ice  la ry n g o lo g ic zn e j i 
w ew nętrznej p ro feso ra  S ch ró tte ra  w e W ied n iu  po o le tn ich  
studjac-h sp ec ja ln y ch  e rd y n u js  od ro d z in y  11— 12 p rzed  

po łudn-em  i od 3— 5 p o p o łu d n iu .
1331 —  D l ' i  u b o g i c h  b e z p ł a t n i e .  — 1— ?

S k ład  wina Chaysaing je s t we w szystkich 
ap tekach , szczególniej u pp. M ikolascha, R ucke- 
r a ,  Sklepińskiego i W ew iórskiego.

Baczność na znak, v yoalony na korku, oraz 
czerwoną etykietę z Orłem zaleca się ze 

względu na liczne fałszowania.

J

Do dzisiejszegr num eru za łącza  się zapro­
szenie do namawiania ozdobnego A lbum u 
CH O R A ŁU  K O R N E L A  U JE JS K IE G O
w obrazach J a n a  S t y k i .

O  C G A S I O N  
lO O O  NOWOŚCI STOSOWNYCH

n  M a r n  p ia z k o r e  lla  P a ,  F a itw  i Dzieci
c e n a c h  f a b r y c z n y c h  2172

p o le c a ją

T. G órski i S. Szydłowski
Lwów, plac Marjacki 1. 8, (róg ul. Hetmańskiej).

Kotwiczne skrzynki hudawian
je » dotychczas nic  zo sta ły  jesz--ze jirzościgu ięto ; 

stanowią one najmilszy podarek gwiazdkowy 
dla dzieci nad trz y  la ta . N adto  są  ono tańszo, jak  
każdy  in n y  podarek, poniew aż t r w a ł o ś ć  i c h
w y n o s i  w i e l e  l a t ,  a  i po ty m  czasie da ją  się 
jeszcze  dopełn iać  i pow iększać. 1’raw dziw e

kotwiczne skrzynia budowlane
s ą j e d y n ą  z a b a w k ą ,  k tó ra  w c wszystkich 
k r a jach  dozna ła  niepodzielnego uznania
i pochw ał i k tó ra  od w szystk ich , co ją  
: nają, z prześw iadczenia  co raz dalej po­
lecani, byw a. K to jeszcze  nie znn togo 
jedynego w  sw oim  rodzaju  środka do 
ząjęcla i zabaw y, n iechaj sobie czein 
prędzej sprow adzi od podpisanej firm y 
sowy bogato illustrowany cennik i
niechaj p rzeczy ta  pom ioszczonc tam  bardzo pochlebne dobrozdania. —
Przy zaiupnie trzeb a  w yraźn ie  ż ą d a ć : kotwicznych skrzynek butlo- 
wlanyoh Richtera i odrzucić energiezuit każdą skrzyneczkę bez fab ry ­
cznej marki kotwicy jako  nii prawa; iwą ; kto bow iem  zan iedba tę  p rze- ___
strogę, te n  może bardzo łatwo dostać jed n e  z bezw artościow ych naśladow ać. 
P raw d ziw y ch  ko tw icznych skrzynek  budow lanych m ożna cUstać po cenaen : 
3ń kr., 70 kr., 80 k r  ó złe- i w yżej

we WKzystfcirh lepszych handlach zabawek.
Nowości KicMu-owsld,, zabawki w en rp l iw o « ć : j ajko Kolumba, Uśmierzyciel, 
Ćwik, Rozweselacz, P i tag o ra s  ifd Nowe zeszyty zawierają  także \vvsoce 
zajmująco zaduma J>  pm l-ó jnych  zabawek. Cena k a ż d e j ’ zabawki 30 kr. 
P raw dziw e  tylko ze znukicm kutw bu;!

F .  JLd.. F i ż c h t e r  & C i e . ,
i .iu,ętr,-v ej/,. f - liryk« sk• z.ym*• k budowlanych.

Wifjdfń. t. Ulica Ni Lr lun tren 1. Hudnlstiiiit, Nor^nibsrga. OltBfl, Rotterdam, Londyn E.C.,

S iła  p rz y z w y c z a je n i* . Z e g * rm i« tr z  
do p r z y ł ł ł e g  • z ię c ia  :

- -  W ięc od a  ę p a n u  m o ją  r a . s t i . r  
s s ą  eó ro czk ę ... z d w u la tn - ą  g w a ra n o ją .

Ogłoszenie.
Gm m  Zniesienie m& do wydRer- 

żywienia ua swem terjtorjam

rzeźnię dla bicia bydła 
wielkiego i drobnego

od 1. s tyczn ia  18&5.
B liż s iy ih  w iadom ości i w y jaśn ień  

udziela u rząd  gm inny  w  Z n irs ien iu .
Marjan Ltndeeberg,

naoz.lnik fm iiy  Zniasi.uia.

kar *.el, ja k o t .ż  w sze lk i*  k a ts r a ln e  p r z y ­
p a d ł  iści tc h a w ic y , k r ta n i ,  p łu c , a d a le j 
trndnolci oddechowe, wąskoić
p i e r s i ,  aatuia,zaflekuiienlc>, ka- 
i* k c 1 B l i n y  i  koklnsz, łaskota­
ni,? w  sardle, p o c z ą te k  (oberku- 
lo?y u su w a się  szy b k o  : n a j le p ie j  za 
po*i m ą od l J-t w ie lo  je d y n ie  u zn an eg o  
ś ro d k a , sp o rz ą d z o n e g o  p o d łu g  le k a r s k ic h  
p rz tp D ó w  i z a le c ru e g o  p rz e z  l i k a r r y : 
S w .  JerKego h e r b a t y  w p a k ie ta c h  
po 50 e t. i Sw. Jerzego proukn  
k a t a r  1 siego w p u d  ł k  ic h  po 50 - t .  
w raz  i  le k a rsk im  p rz e p is e m  uźyoi*. S k u ­
te k  w idom y ju ż  po k ilk u  d n ia c h . M iej 
n iż  dw u p ak ie tó w  n ie  w y sy ła  g:ę. P rz y  
p rz e sy łk a c h  poc.-tą  o 2  ) c t. w ię ej za  opa 
k o w an ie  i l i s t  f ra c h to w y ; w s /.ilk ie  zam ó ­
w ien ia  n a l r i y  a d re so w a ć  w p ro s t do a p ­
t e k i  p  u d  f i w t ę t y m  J e r z y m  w e  
W l e d n t n ,  V / ,  W i m i n e r g a s s e  3 3 .

G łó w n y  sk ła d  d la  - G a l ic j i  w a p t  ce 
P io tra  M i/coltiti.Jia, dre L w o w ie .

U p r a s z ł  s ię  o p o p rz e d n  e m d - e ł a u i e  
p ie n ię d z y  p r z t k a z e i n 7 3 2  1 — 9

Dra Jasińskiego 
Poradnik

dla kaszlących..
D iu g ie , e i* ie iu  p rzerob iono i uzu- 

połnionsi w ydanie.

—  C e n a  1  z ł .  _

n * d w .  d e  i tsw ea .

Nowościw p,|,i•rac',l is tow ych
s t o B u w a e  n a  p o d a r u n k i ,

R A M Y  do O B R A Z Ó W
p o leca  po u m iarkow an ych  cen ach

F. NiŻAŁOWSKI, Lwów.
Z a o ió w iso ia  K łm i.-jsopw # o d w ro fn is .

Tokarnie
„© g a lis > r ,’

maii y n y  d o  h e b lo w a n ie ,  „ s ł a p i n g '  f o r o ­
w a n ia ,  w y g n i r t a n i r  I  p k » o w . n i a ,  w yrab ia  
i  u t r z y m u j e  n a  s k ł a d z i e  f a b ry k o

i  n a r z ę d z i  364 1 —7

F. R eitbauer,
u* W i e d n i u ,  2 .  B e * .  A m  T a b e r  II

u m -  C e n n ik  g r a t i s  i f r a i c o .

n iu
„Halifakt ‘, .M e rk u r“ , 

„Jrckson HeyniS", 
„Columbus', „Rex' , 

„Drezdenki"
W debtrewrch gatunkach 
jsk *  s p e c ia ln e ś ś  od l*t

25*iu
po cenach kenkursncyjnych 

p oleaa

Antoni Halski
H A N D E L  Ż E L A Z N Y  

Lwów, plac Marjacki liczba 9.
C e n n ik i  i lu s t r o w a n e  n a  ż y c z e n ie .

f i u t  ck!nae m H m f t
ccm p.

>Z\Pro{. dr. L ie b e r a  E l i i i r  w zm a- 
.. c n ia ją c y  n erw y ). 

r J e d y n ie  prtw dzlw * *■ ł?vk%  
och ron n ą krzyż I ketw loa. Sporzą- 
rząd zou a  w ed łu g  lek arsk iego  u zę-  
d o w j ie  uw ierzytal-5- u e8 °  p rzep isu  
w a p tece  Maxa Fkaty e  P”adze P  ■ 
p , r i  ten z n a n y je e f  oa  la t  w,iHu jako  
d u k u n a łj  środ ek  w zm a cn ia ją c y  n erw y . 
F l- s z k i po 1 z ł ,  2 i 3 C0. D s le j  ol *- 
zz ły  ei? Krople 4w, Jakóba jaho w ie­
lo k ro tn ie  w y p ró b o w a n y -żro d e i dom o­
w y F la> zk a  6> r t. i l - ł0 .  D o n ab rei*  
w tokaefc. S k ła d  g łó w n y  : „Elnhern 
Aputheke" w P rad ie- d a’ j we Lwowie 
w ap' eee  P . M ik o la se b . i Jakoba  
P ie p e s a ;  w K ranow h w apj- A m . 
Reifira i  E u r  n e l le r a ;  w  Tarnow ie
W a p t pod A niołem ", R ynek  ; w W ie­
dniu  „ A lte  k. k F ę ld a p o th ek e" , S te  
fa n sp la tz , o r a z w w L lu  in n y ch  ap tek .

g ą  do n sb y c ia  w j w szy stk i.-h  k g ię g z r  
j i a c k  d z i t ł a  naukowe peuagogt

P. REUSSNERA:

m m i k  i ™
do nauczeni- się B E Z  I fA C C Z T -
C I E L Ą  e z y ts ć , p is a ć  t  rozm aw iać  
po n ie m ie c k u  w ts -^ h  M I E S I Ą ­
C A C H .  -po a n g ie lsk u  w 3 4 - ^ h  
L C B L C ^ A C H .  C e n a  m e to d y  n ie ­
m ie c k ie j. K u rs  I .  85  c t. K u rs  L 
2 z ł. J!5 c t. K o m p le t ,  (ob» k u rsa ) 
l y l l  •  2 .  80  e t. M E T O D A
A U G I E L S K A  z w ym ow ą. K u rs I. 
1 1 . .  07  c t. K u rs  I I .  1 z ł . 76 ct, K o m p le t 
o b a  k u r s a  i P B Z E W O D S l t  
D L A  P O D R Ó Ż U J  Ą  I C H  D O  
A M E R Y K  • ?  z ł. 40 q< A  A J  L E P ­
S Z E  E L E M F N T A A Z i i  P O L -  
S K A l - K L M K I E C K I E  z  w ym ow ą, 
i  z w z o ik a m i p ism a  po 10, 28 t 14 c t  

S k ła d  g łó w n y  w  k s ię g a r n i

SEIFARTHA i CZAJKOWSKIEGO
w e Lw ow ie, R y n e k  24.

6  H  i  £  Ż  E

131
Lr u n j l e P*> , e J  j r k  iScl

p n lie a  2.« 73 1— 1

iTerol Bakłaban
L w ów  u l. l l i l  c k a  23.

31 ct. kilo cukru w głowie.
Świeży transport rodzynków, migdałów, da- 
ktell i t. p. po (‘enaen niebywałych tanich. 32 ct. k i l o  c u k r u  n a  w a g t .

Ogromny zapas różnych gatunków
k a w y  i h e r b a t y . 33 ct. kilo ctEfcru w kostkach

mączce.

p o leca  H A N D filu . „ D E L IK A T E S Ó W

ST . W O JC rM tJB  O  W  S K IE G  O
róg  A k a d eR io k ie i i C hora4czyzny , dom  w ła sn ; 1 J ,
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Ładne nogi i ładne tą na.jwaluibidiymi oiynaik»mi ozdoby
człowieczej. Podczas gdy wszakże z brzydkiemi, pła»kiemi lab guiowatemi 
mi jest się gruntownie sdrowym i 4suje się supołnie dobrnę, nują brzydkie 
zęby w następstwie czązto oieleme oierpiema, i  n ly # » u  w prawieniu.
Śmiesznem je»t w obec tego, że tyle ładzi, cierpiących ustawicznie na żołądek 
i ból głowy lab skarżących się na popsuty tołąaek, opoaywiją ra*i»] .ó i-e  
mikstury i wódki żołądkowe, zamiast saokaó prz/«zynj tych werpieó prz^da- 
wszystkiem najbliżej, mianowicie w sianie swego żuoia. Traeba tylke pomyśleć: 
Źle zżute jedzenie tak samo ile  będzie strawioubm, a tytka to nas w y.ywia, ce 
trawimy i to porządnie strawimy, zaś 00 Jony. Za złami n o t u j  trudno
sobie wyobrazić dobre trawienie. Na dokładnej bawieniu polega zdrowie, a na 
zdrowiu życie nasze i używanie tago życia, i trzymanie więe i pielęgnowanie 
naszych zębów jest przeiewszystkiem ważna, i ubolewać wysoce należy nad

tom ża tylu jjszcz^ jest ludzi, którzy w ogólnej ubojętuości pogrążali, pozwalaji. 
psuć się swoim zębom. Ludzie tacy popełniają zbrodnię na .o tla  sumych. Obo­
jętność ta jest tern bardziej nie do przebaczenia, gdy nowsza umiejętność wska- 
zuje nam ćrodki chemiczne, u  pomęrą których może być każda szczęka utrzy- 
man<t co najmniej we względnie dobiym stanie.

Naturalnie potrzeb* użyo środka ..totD O zkatecsuego Zwykłe csyszcsenie 
za pomocą mydła do *ębów lub proszku, jak to jest nowszecbnym zwyczajem, 
nib ma żadubgo cela. Możesz to widziać z tego, ii  wielu indzi, ttóry codziennie 
czyszczą zęby pro.zkiem lub pastą, pomimo to mają uszkodzone zęby. Ca więcej, 
często zęby przez proszek i pastą psują się więcej jesscze; alkaliczne bowiem 
mydła do «ębów kruszą z caauem aęby, zaś codzienne csyszczenia proszkiem 
lub p-stą ścieru i sciencsa glazurę zębów. Niezależnie jednakże od tych szko­
dliwych skutków ubocznych, nie mogą ptaszek i pasty do zębów jnż dlatego

chronić zębów nigdy i nigdzie od zepsucia, że właśnie owe miejsca, gdzie gnica 
się najczęściej zaczyna, jak odwrotna strona zębów trzonowych, oddtepy między 
zębami, szpary w zębach i t. d., p.-zy czyszczeniu proszkiem i pastą pozo.tują 
nieuaruszone. — G n i j e  s e b i e  t e d y  da l e j .  — Jeżeli się chce zęby swoje 
uwolnić od gnicia i zepsucia, a więc zdrowo je utrzymać, osiągnąć to może 
tylko przez konsekwentne ożywania p ł y n n e g o  antiseptyku do zębów— Odolu. 
Wciska on się przy płukaniu wszędzie tak dobre w Bpruchniałe zęby, jak 
i w szczerby, na tylną stronę sębów trzonowych i t. d. Odol jest, jak najśwież­
szo nunkowo stwierdzone, przewyższającym o wiele wszelkie inne znane środki 
do czyszczenia zębów, gdyż nie pojąć niczem zębów, godzinami w ustach działa 
po odolizowanin ust. 
wanie ust Odolem. -

f 5 * /*  ? gvuLiu»ui W UBlUCll UfcllŁia,
N ależy tedy  rozpocząć konsekw entnie codziennie pielęgno 

- W i e i n  b ę d z i e  p ó ź n i e j  n a m  z a  t o  d z i ę k o w a ć .

o o o o o o o o o c ;

Prawdziwą wódkę żytnią
starkę ratafię, rozulisy, likiery

i  t .  p .  2129 1—?
poleca c. k. uprzyw.

R A F I N E R J A  S P I R Y T U S U  
fabryka rumu, likierów i octu

J. A. BACZ EWSKIEGO
e. i k. nadw. dostawcy 

■ w  ©  L i W  O  " W  1  © . 

X X X X X X X 3 O O O C X X 0 O O O O O O O C X >

„ W ło s y  A n i o ł ó w "
2183 w .e lk i w ybór 1— 4

b rm hon isrek , św ie c id e łe k , la n e e ty  
lich ta r zy k ; lam p ion ik L  św ie czk i

n a  B o i e  d r z e w k o
sortyment od zł. 150 — polce*

Największy Magazyn Zabawek
oi łłrmą

R a u o y n . k .  1 O o e r s k l
H f  A I 7.

Da la s ę j i i i r t  raMt itito ijc l
Iąły maszynowe wsieikien systemów i gru­
bi ś i; 3 z ł ; Zelir ws wszystkich sslo- 
raeh zł 310; Gobelinowa wełna ał. 3 75; 
3 «ł nici bawełniane, surowe u  123 
białe zł. 1*32, kolorowe 1 U, djansmow ■- 
czarne 1*95: ta kilogram; oraa wezeiżie 
gstnnki nici do robót drutowych, lajta­
niej n A lb e r t a  F r e z n ż z  w s  WlM- 
d n l n  i l / l  Schmelsgasse 5. — Rosejłta
744 za Dobranioa

|mąs<Mfłd

% 1 = * ^ '

% -

p
CD w<3*1

Podpis naszegoCncriinego Dosłiwcy:

3

b a c z n o ś ć t
u t . f  v  m m , a  wLki u' ui t n u o te n  u n S In l  

7, '*'* iju h n u ip  fUdks sssfsłTfivymjttnoaąjakoUI

H 4 J T D M LptiUMM i m uar
JANA WEDLA

WE LWOWIE

pylica najtaniej w ł a s n e g o  w y r o b i

Koszula salonowe
po zł. 1 05, 1-55. 2, 5M§5, 3'50 i 3.

-> i s z u l e  z przodami pikowemi 1 fał- 
dzikami 'zakładkami) po zł. 2-75 i 3.

K o s z u le  kolorowe, krotonowe 1 
oifortows po zł 2’5Ó i 2*75.

:,i«k c o le  n o c n e  p< «  1*65, 2, 
c/dobione na wzór ukraińskich po 
.a*. :i-40, 2 60 i 3.

F  o s z n le  d l a  C h ło p a k ó w  po 
ii. 1 40 i 1-60.

K a i i s i - n y  d l a  c h ł o p a k ó w  po 
35, 95 ct. i zł. 1 0.

F 6 ł k o i z n l k i  * kołnierzami 50 et.

K A L £ E O IT T
po et. 90, zł. 1-05,1 15,1*45, 165, 1*80.
KOŁNIERZE tnzin po zł. 2-40 1 2*80.
MLASniEn tnzin po zł. 4 1 4*3J.
CHUSTKI płócienne, tnzin po zł. 2*40.
1  iF TANIKI letnie od cotn laweta, 

i siatkowe po ot. 60, 90 do ał. 1*46.
BIELIZNA letnia wełn. t>roŁ J aegora 

sprzedaję po ueuaon fabrycznych.

I k A A W A T T
* F« v « u f y m  w yboros.
Zamówienia z prowincji wyk. neję

W bramie
— Czy tn mieszka pan Iks?
— Tn.
— Przyjmij* ?
Oj oj 1 ib y  mn kto me 00 dat...

-3
---------  -  — .  ó

xO

n  e

I
K U h a  ty s ię c y  ko có w  i  derefc 

łe u łs ,  jakstsś koców a a  łóżko i « * | 
t U ś y '  -6-1 jsh dług* zapas .Urosy| 
■ptMŚifUt 1 też na ii Loskę wjsełast 
aa l-swinsję po ł*.slwi»,ę<is tanleh

IlOl 1"™i|
■ m u u  kuołi s herślarsai około 

IW etm. ż łng , k a r i . ,  
trwało, W-1 e0, w lepsajm n ‘sskn 1*75.

.  w e  sea i i  s*»J«« * bordin-[
m a i »<eł~ 120 ooorok, M  o ta  
żłagi* ał. I  I®, l*p*sr gaUtok 190.

D o ry  d l a  jfo jsró ie  W# żółto * ofo- 
kiowseai pasami, ozeło *27 etm. sserok. |
II 0 otp. Ib | ał, 175 ot., to samo maioj-
121 i ta |*40.

D e r y  im  o n  i  tło śśłtswe, ekeh
I I I  ezerok, 170 etm. dług. 2 zł 20 et

D e r y  i k o e t  a n y ie U k ie  w doto
krsty albe w pasy ds powozów i ekwi- 
paic około 130 otna. >ior.f otm. dług. 
para 5 zł., najeięiszy gatueek 6 zł.

K o ce  d lu  Bluff około LO etm. szer 
17(1 etm. dług. J  1-40, 13e/l90 zł. 1*80

W łoski*  k o c y k i  je d w a b n e  na łó 
tka i do przyiryc a JfowoSó 150 otm. 
szer., 200 otm. dług. 4 zł.

K u c y k i  J d g e r a  160 otm. szer., 200 
etm dł. zł. 3'40.

K o c y k i  f la n e ic w e  150 otm. uzei. 
200 dł. zł. tuO. aon

K o łd r y  w a to w a n e  z „Ronge ido 
szer., 190 dług. zł. 310, z wełnianego 
atłasn zł. 3 75.

K o c y k i  d o  p u d r ó ły  150 etm. sz 
200 etm. dł. zł. 3-50. .

K o c y k i  do  s a n e k  imitacja skór 
tłu ryeieh zł. 7‘50.

K t lk a  se t  resztek c h o d n ik ó w  9 
de 10 metrów po 3 zł. -

Za towar, ztóryby ni* był odpewie- 
dny, 1 b się ni* podobał, zwreoaję się 
pieniądze napowret. .

Uprasza aię a *a'jf*ni*m oaobiacU, 
albo piśmienni* ndaó do ananej nrmy 
Włada Anki Waganym mu Lauwra 
ws kwswla, plus Kapltuiay I. 3. b

SIU

e liw ow le,
placu Marjackim

poleca ___

N A  G W I A Z D K Ę  l
Najnowtzs i najgusłowniejsze 

y r o b y  g a l a n t w r y j
z broszu, drzewa, szkła, pluszu I skśry, ]tk r to: 

G a r n i tu r y  kompletne na binrks dan ikie i męzkie, lich tarze?  
k a ła m a r z e ,  nesóssorM , te k i  do pupierów zkórzane, p u g ila r e s y ,  
p o r tm o n e tk i ,  ty to n ie r k i ,  p o r t fe le , p a u i ię tk i ,  n o te sy ,  /. a -  

s e ty , g a r n i tu r y  do palenia, s c y z o iy k l ,  n o z y e s k i  i t. p.
A l b u m y  d o  f o t o g r a f i j  

w najgoetowuiejtzyeh eprawaeh i we wizystkieh formatach 
d* najbogatizych.

O D D Z I E L N E  A L B U M Y
w ozdobnych tekach, mslarzy psizkuh i obcych.

Rófne fetegrzf]o olejno I tkwarelowo artystycznie kolerownno 
w ezdobnycb ramach 

Zoiriny wrbór : f o to g r a f i i ,  a ta lo r y k ó w , m ia d a io r y tó w ,  
d rz a w o ry tó w r , s ąusm tinóiM  z obrazó * melsrzy polskich i obcych.

W id o k i  z okolic W tn e e jl 1 ITetipolu
kolorowane w rółnych formataek.

RAMY do obrazów i ramki gotowe do fotografii
w* wizystkieh formatach i w najwiękizym wyberz*.

W i e l k i  e y b ś r  p a p i e r ó w  l i s t o w y c h
framcmsklali 1 angltlskieh, oraa 

P A P I E R Y  L I S T O W E  D E  P A N T A I S l E
najmzdniejisemi emblemzm', dew tae i, “ZgZÓwkami, iniejąęąmi.

J  A F . B  A  X  C  U  I  K  A I  A M G I E Ł B K  ż .
p W *  C E N Y  N A J N I Ż S Z R  

K a t a l o g  s z c s e g ó l o w y  t z a  t ą d a n i s  f r a n e o .

O

Iw ■

r  s  a
i

F  U

P r z y  n a d c h o d z ą c y c h  ś w i ę t a c h
m a g a z y n

pod firmą

K A U C Z Y » 3 K I i O B E R S K I
Lwów, ul. Karola Ludwika I. 7.

z o s t a *  p o w r i ę h a z o n y  i z a o p a t r z o n y  
w  o l b r z y m i  w y b ó r

N A J N O W S Z Y C H  Z A B A W E K ,
G I E R  T O W A R Z Y S K I C H

I t o w a r ó w  g a l a n t e r y j n y c h
o so b iśc ie  zak u p ionych  w Paryżu, N orym b erd ze, Lipsku i Wiedniu, 

p o  c e n a c h  n ie z w y k le  ła n ic h .
C e n n i k i  i l u s t r o w a n e  d o  d y s p o z y c j i .  żOSfi

m m ' JRok z a ło i e n ia  1 8 5 3 a " 9 9  h

A n g a s t S ch e lle n b e r^  i  S y n
DOM  B A N K O W Y  i K A N T O R  W Y M IA N Y  

v e  L w o w ln , u l .  )K .«ro l»  Ln«w w lk* 1,

kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartoiciawe.
P R O M E S Y  d e  c i ą g n i e n i a  d n i a  2 . s t y c z n i *  1 8 9 9  r .  n a  
lo s y  k r e d y t o w e  p* *ł. 5 60, wraz ■* ztsmplsm; d o  o tą g a le a im  
B. s t y c z n i a  1S 9 S  m a 3V0 lo s y  a u a t r j .  s a k t  ■ r e d  z io m e k .

■ r .  1 9 8 0  po zł. 1-76, wraz z* stemplem.
Upraszamy Siat- klientów o wozeana zamós.enia, gdyż na kilkz dni 

przed ciągnieniem z powodn wyczerpania zapacu nie Bieglibyśm y słniyó.

f > R F E V R E R I E  C H R I S T O F L E
Marka fabryczna

n a zw isk o CHRISTOFLE
peręezsję za prawdzlwośó 

n a szy c h  fzb ryk ztów . 
Ilu stro w a n e  k a ta lo g i g r a t is  i fr

ZASTAWY STOŁOWE CHRISTOFLE
z białego metalu posrebrzany jakoteż sprzęty stsłows 

wszsikisą<* rodzaju.
Specjalne artykuły dla hoteli, restauracyj I menaż, 

oraz ^etv wyprawne ślubne i t. d. 
C H R IS T O F L E  St C ie w  W IEDNIU, I.

o. k. dostawcy nadworni. 346 1—18 
Do nabycia po eenaeh fabrycznych wre L w o w ie  

u JulJana Strmoloskiogo

Najwyższo
o d z n a c z e n i a

na wszystkich
Wystawach światowych

Z powodn niskiego kurzu srebra

z n i ł e n i e  c e n .

A r t y k u ł  n i e z n a c z n y
(ecz jako H O W O Ś ć  dla swftj 
ps-eu i t y o s n o ó o i ,  a zaraz sm i 
t a t n i o i c l ,  stał się dla każdego 
oszczędnego gospodsrstws kuchen­
nego prawie niezbędnym, a kosztu­

jącym zaledwie 2 0  c e n tó w . 
Bliisss ezesegóły

u Alojzego Hubnera
L w ó w , R y n e k  3 8 .  

który ten artykuł wyłącznie tylko 
u siebie tns na sktsdzie.

Ceearafcl Jączalsi per­
ła  wy łaskmay, żM tby  
l Mały grach Mkrewy, 
w e n  rfte i, Z aa, t u i ,  
Taplfika, grybM rył*  
wy, h t »  4 M  Rasza. 
Julianna, mąka karto 
flo«a ryżowa, groch* 
wa, jąr-zmionaa i hro- 

czana.
Wszystko w kartonach 

po 600 gramów.

ff

Żadna zabawka!
tades żart I Żadte ositatwo, lees 

aajosyśelejssa, najówiętsaa

p r a w d a .
Fps-ad wsselki* peehwały wzaeet się 
aśęza sławsa aa cały świat, prawdaiwa

ChiOftff KtUeko}*.
kiśra s ptwr * . #w uif*n  M |W  

składu gjjlałfhtyśaąge tflkc aa 
* #  * -5 *  w » f  p r * * d i4 * m ^  *

Nasza knssa ewsiamn
szczególni* dobry i sma­
czny produkt, pobndzsjąoy 
zdrowie i wzmacniający, 
wyrabia w eiele eilne i 
oporne mnszknły i v. sn- 
pełności saatępnje poży­

wieni* mięenA. 
Naeza m ą k a  o w s ia n a  
l*et weałng wsj< hitron- 
nego wypróbowania przez 
lekarzy, uadopezym i naj­
tańszym środki* a peżł- 
wnym dla dzisei 1. horyob. 
Pakiet pocztowy eorto- 
wany po zł. 2*60 franco 
do kałdej miojeeowośei 
pożyła aię, gdzie niema 
jeiiezo uzsądsoayeh skła­

dów.
F a b r )  k a  k r ą p  k łs »  

• k s n e g *  g r e c k a

Bracia HiruUUtltta
w W iednia  II.

i  Prim i Tuka-r«montoar zegarek kie­
szonkowy, d kłtdaie idący z 3-letnią 
gwarancją,

1 dobry łanenszek pancerzowy z imi­
tacji złota,

2 spinki d> mankietów, zo słota donble 
z patent mechanizmem, prawnie 
zastrzeżonym,

2 eleganckie spinki do konali,
1 bardzo ł&dna donble szpilka ds 

krewatU, 
l eyg rniezką hygieniozna,
1 dobry scyzoryk t Solingen,
1 toaletka kieszonkowa z futsrałem. 
Wizyitkie IM i z t u k  rasem t y l k o  

■I. S.BO e t .
Należy eię poepleizyó i zamawiad 

jak moisa najprędsej, gdy na nie­
długo (tarczy za .azu, a apoiebnośó 
taka rzadko tylko priy.hoasi. Roz­
syłka za pobrani* m lab przysłaniem, 
naletytośei naprzód do

Kum soweio stłaii towmt
smoryk. fabryki segarków Tuka 

w IMfCaia, II. Tsborstrsssc 44
Za nieodpowiednie zwraea ii*

Celom położenia tamy nadużyciom niektórych reztuuratorów, mam 
naesesyt puaać do publiesnej wiadomości, że

PIWO OKOCIMSKIE
•przedaj% na izklanki tylko następująca firmy *.

Wilhelm Breltmayer ulica Trybunalska 1. 14,
Jt»*ef Ehrlieh, kawiarnia Toatralna,
Jósef Flleg, ul. Jagiellońska 32. :„n„t,w
B ern a rd  F n eh ab aig , ul. Kopernika 10, róg ossjnocby. 
Ludwik Gardoiiński, ul. Kopernika 4.
Bsymon Goldberg, ulica Batorego 1. 16,
Władysław Koilowabi, ulica Gródecka 1. 7»,
Jan Ludwig, ulica Krakowska 1. 7, 1873
Narodna Terhowla, ulica Ormiańska,
Karol Niediwieeki, ulica Słowackiego 1. 8,
Karol Frsybylski, ul. Teatralna 13.
Antoni Radliński, restauracja kolejowa, ,
Herman Salsberg, al KołłąUja. róg Ksaimiersowskiej, 
Naftula Tpepfer, olict Trybunalska 1. 18,
Mas W ix o l ,  ulica Ormiańska 1. 6,

Główne sastępetwe i skład piwa butelkowego

u zp. Ozyasza Wixla i Syna ul. Beiuzławzkiege I. 12.
T e le f e n  I r .  I .

Skład piwa iaaakowego u p. Wiasora, ul. Sykstuska 14. Telęfon Nr. 149.
Na prsytsłość ogłasaal będę każdej niedaieli w pumach lw ow skich 

naawiska restauratorów, którsy plWI Okscioiskla zprsedają, a nadto mm 
straegam sobie wystąpić w drodie sądowej prieciwko zprze j  ff 
piwa pod marką okocimskiego. JAH 60TZ, browtf w Okocimie

Szczególne specjalności prawdziwych francuskich
K O I I A H Ó H .

Mam zazzezyt Wysokiej Szlacheit i Szanownej Publiozności L-jani- 
żeniej podzc do fiadomości, że ja od firmy

BiT.erB W rąt & j  w Cfoaii C iu li (Francja)
najlepsze, w jst.łe k o n i a k i  z nzjdzwniejjzyeti lat tylko w o p y g ln m in a m  
n a  . I n i a n i u  w p r o s t  x  C o g n a k n  sprowadzam i mam awsze no- 
g z t y  s k ł a d ,  a miznowioie: ____________

Szozególniejzzz specjalność Y ie i l le  Champaght
Reterve Roi de Cognaes...................

17S7 Yiei le Champagne, Reserye................
1811 V8uk E itra Fin# grandę Champ»gn*
1837 YOP E itra  Fine grandę Champsgne .
1834 upuma E itra  F ire  Champagne . . .
1844 Grandę Fine Champagne ...............
1852 Pin* Cnampagne * * * * * ...............
1854 Fine CLamoagne * * * * . . . .
1868 Fin* Champagne * * * . . . . . .
1669 Fire Champag"* * •  ................
1814 Cognac Vievx E i t r a ..............................  .

P o f i ł n g  o r i e c s e ż  l e k a r a k i c h  1 p la r w a a y c h  m ą d y ó M jT ® *  
f a k u l t e t ó w  a a e a e K ó ln le J  a a l e c a a e  d l a  c l e r p l u e y c n  

ż o ł ą d e k  1 r a k e m w a la a e a n t ó w .

Georg MaendeL kawiarz
we Wiedniu, Rothenthurmstrassa — Lugack.

wielka but. mała butelka
zł. zł.

18 - 9—
14' - 7—
10*50 a 50

8*50 4*40
8 — 4 —
7 — 3 50
5*67 280
6*40 2*50
4*20 S-30
a do 1 80
2 80 1-60

BR

" W i e l L c i  k r a c l i !
K o w y  J o r k  L o n d y n  nieuazanowały kontynentu europejskiego 

i wielka tabryka wyrobów trebrnyob w idłia.» aię spowodowaną sprzedać 
cały awój zapas za oardzo m ałem  tylko wynagrodzeniem sił roboczych. 
JeslZBt upjważniojy przeprowadzić to zlecenie. Posyłam tody każdemu 
lastępająeo przedmioty za wynagrodzeniem jedynie a ł .  6*60, a to:

6 sitak nsjl. nełćw stołowyob z pra-rdz. a o g . klingą,
«  sztok aateryk. pateat. srebrnyob widelców z jednej sztuki, 
6 sztuk ameryk. petoat srebrnych tyłek, 

l i  sztuk ameryk. patent, srebrnych tyłeozek do kawy,
1 sztuka ameryk. pntsnt. srebrna chochla do reselu,
1 aztuka ameryk. pntsnt. srobrnt chochli do mleka,
2 iztuk ameryk. pntont. erobrtii kubeczków do jaj,
6 sztuk angielsk. tpedenków Vlcter!a,
2 sztuki efsktownTuh lichtarzy stołowych,
1 Sitka ds hsrbaty, 729 i - i
1 sztuka nsjl. pnszeczkt do cukru,

4 4  sztuk razem tylko » ł.  tt*tt®.
W sz y stk ie  p ow yższe  4 4  p rzed m io ty  k o sztow ały  wprzód  

40 Ił. i  s^ o b ecn ie  po m in im ain ej ce n ie  a ł .  6 * 6 0  do n ab ycia  
A m eryk ań sk ie p a ten t, srebro je s t  na w skroś białym  m etalem  
zatrzym ującym  barwę sreb ra  przez 2-5 lat t za co f i ę  ręczy . 
J a z o  n a jle p szy  dowód, i e  inBerat ten  n ie  po le g a  na

iadKsem oszustwie
obow iązuję s ię  każdem u, komu townr n ie  k onw enjuje, p ien ią d ze  
bez przeszk od y  zw ró c ić , i n iech  Likt n ie o p u szcza  s . o so b n eś .”  
k u p ie  sob ie  ten  p rzep y szn y  g»ru itur , który n a d -je  s ię  s z c z e ­
g ó ln ie j , jako

ssiemy poM m l w  ib  inowy r J ; jakoiti weselu,
oraz do k ażd ego  l e p s z e  g o  g o s p o d a r s t w a  d o m o w e g o .  

J m a j n l e  do n a b y cia  u

A .  h i r s c h b e h g a
głównej ajencji zjedn. nmeryk pntent. fabryki towarów srebrnyoh 

W l e d e ó ,  I I .  K e m t o r a n d t a ż r m a s ó  1 » . 
T e le f o n  r r .  7 1 1 4 .

Rozsyłka na prowincję aa pooraniem lub prłisłaniem pieniędzy.
P r n i z e k  d o  c z y s z c z e n i a  l O  c t .

Jtdyam prawdziwe z sbok stojącą n trk ą  ochronną.
W j O Ś ą g  z p i s m a  z  n z i  t a i e a  :

T e x i n g , W yższa  A n strja , 21. L u tego  1892.
P rzyp ad kiem  w id z ia łem  garn itur  pański 

x> JW go H r lb ie g o  W urm branda i p rz« k o ..ałem W
się o jego tanióśsi i piękności. J ó z e f  F o r* t , proboszcz.

m u m e e ,  1. 189.,_
Z przesyłki jestem

O ł  o m i 
szuiegóiniej zadów Maja 1892. 

oiocy, przeszła
meje oczekiwanie. K a p i ta n  Gs..., - omend»nt placu.

Anstrjaoko-węg.

I  G u l d e n a !

w iadom ości i  inform acje.
Fiuanz-Rnndsciian

Pnblieystyczna apóojalność! "U f

Fieanz-Rundschau
zdobył sobie w eza«e aw.g* pięoioletnitge iatuieni- ławę n a j l e p i e j  
pokuferaaa  • * # ■ < ( <  i  n a jw ia r o i r « d n ic j« z e g o  pisma finansowego.

z-**.« Finanz-Rnndschaa
czerpie swe in fo rm a e je  z p 'e rW 8 z y c h  * r * d e ł  i udziela wiadomości 
i inf rmieyj oa podstawie stadjum wstępnego i obiektywnego osądzenia 
miari dawc»ych przeszkód i stonków.FinanK-RnndscIiaa

ipekalaeyjae.Finanz-Rnndschaa
Austrjacko-węg 

usuwa macberstwH

A u strja ck o -w ęg .

p o ś e je c a  w szelk im  w ypadkom  na n iw ie  ek on om iczn ej i finansow ej rów ną  
nw aee i j e s t  p rzeto  w p o ło żen iu  d a w sć  najbardziej w yczerp ujących  ob s-  
śn ie ń  p rzy  t r a n « i . K c j a c h  f i n a n s o w y c h  k a ż d e g o  r o d z a j u ,  
sz o z e g ó ln ie j  przy l o B M ^ J a c h  k a p i t a ł o *Finanz-RnndschaaAnstrjaoko-węg.
w y c h o d z ą c y  c o  tygodsal*-» kosztuje ty lk *  I s d n e f  
r o c z n i e .  Praynosi on K o m p l e t n e  l l e t y  c i ą g n i e ® .  — N a m  e r a  
s k a z o w o  «a» ń ą d a n l e  b e z p ł a t n i e  i opłacone. A b o n a m e n t ,  mogący 
■ie poczynać od każdego dnia, upoważnia do zapytań o 
akcjach fitansowyeb na k t ó r e  odpowiada aię bezpłatnie.

A d n s i a i a t r a e j o  a u o tr .- w c g -

d s c h a n 11
20 .

g n l d e m

wazyskich trans- 
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A U W K H i l b r i | v j s e  n u a

„Finan  z-R n n
■ W  we Wiedniu I., K ohlm arkt

F tś4fm  ; Jósef IsfiffkowaioU, OdpfiWieśiUtat w redtkefo Atka Krbi«wbk1 Pfijplfir
Z Druksmi tD*kdBBik» Folakkbgo*, pod s*r*fdem Franoisita K»ttflAT»


